
Lódź, 311v 1899 r. 
N~ 122. 

Cena prenumeraty 
w Łodzi: 

Rocznie rb. 8 k. 
Półrocznie" 4 -
Kwartalnie" 2-

Miesięcznie" - 67 

Odnoszenie 10 k. m. 

Kalendarzyk tygodniowy. 

Środa Anieli i Petronelii. 
Czwartek BOŻE CIAŁO. 
Piątek Marcelina i Bland. 
Sobota Erazma B. M. 
Niedziela Opt1Lta B. W. 
Poniedz. Bonifacego P. lir. 
Wtorek Norberta i Klaud. 

Wschód g. 3 m. 38 
Zachód g. 8 m. 8. 
Długość dnia g. 16 m. 30. 

Egz. pojedyńczy 5 k. 1. __________ 1 

Z przesyłką pocztową: REDAKCYA 
Rocznie ...• rb. 10 k. W ŁODZI, 

QzilDDik ~~Ii t l~ZD y, ~rZIIll yal~W1, IkoDomi ~ZD ~, s~~ll ~ZD ~ Iii hr~~ki, Ul U~ tr ~wan 1· 

póhocznie ... " 5 uL Piotrkowska ~81. ~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ 
Kwartalnie .. " 2 50 3 

Środa, dnia 19 (31) maja 1899 r. 

Miesięcznie .. " 85. N! TELEFONU 59 . -. Kantory: v.łasny w Warszawie, Oboźna °l; w Pabianicach u Franciszka Romana; w Zgierzu u p. Ikierta. 

ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne. Rękopismów drobnych nie zwracamy. 
CENA OGlOSZEŃ w "Rozwoju:" "N a d e H ł a II e U na l-ej 8troIlnjcy kop. 50 za wiersz. Zwyczajne ogłoszenIa z:~ teKstem po 7 kop. za wlArsz nonparelowy lub Jego 

miejsce. Małe ogłoszenIa po 1 )/~ kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kopiejeo). Rek I a m y i N e kr o l og I po 15 kop. za wiersz petitowy. 
. . 9* . .. ką. n? .'4 ""'MiM 

OGRÓD. Restauracya przy Hotelu Manteufla 

Dnia I Czerwca Pier/1Jsz!/ J(oneerf ulubionej orkiestry 

:la, ..... =- ~:a"'--y-M.O~M.~.eI&O 
Początek () godz. 7 wieczol'em. Wejście 25 kop. Abonament 12 biletów 2 ruble. ~ 

•••••••• czwartek I czerwca 

KONCERT Par kapeli wojskowej Koncert. 
Początek o g. 3-ej po poło 

Na mieJscu obficie zaopatrzony bufet. Potrawy gorące. 
.~_ •••••••• _ •• _ ••• 4_ •• __ •• __ ~~~ •••••• 

~AK,AD DLA ~H~RY~H NA ~~Zy 
D-I·a w. GARLIŃSKIEGO 
dla przychodzących chorych otwarty 

codziennie od godziny 10 r. do 
I popoł. i od 5 do 7 wieczorem. 

W Niedziele i Święta tylko od 10 do 1. 

Cena za poradę jednorazową kop. 50. 

Ł ó d ź, P i O t r k O w S k a 93 
dom W-ch Braci Kopczyńskich. 

Łóżka dla chorych. 

Dr. WINCENTY GAJEWICZ 
Choroby we w n ę t r z n e i d z i e c i n n e 

Nowy-Rynek N~ 5, dom p. Łuby. 

I{ALENDARZYI{ TERMINOWY. 

Jutro. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Światopełka. 
WYSTAWY: Salon artystyczny, ul. Zawadzka oM 3. 
PANORAMA. Oblęźenie Paryża, Pasaż Szulcll·. 

. TEATR SELLINA przy ulicy KOllstautyuowskiej. 
"Zona papy", wodewil w 3 aktach i "Lekcya śpiewu" , 
operetka w 1 akcie. Początek o godzinie 8-ej i pół wie­
czorem. 

TEATR VICTORIA (Fiotrkowska 67). Przedstawie­
nie popularne. "Okrężne " , obrazek ludowy w 2 aktach ze 
śpiewami i tańcami, oraz "Na przekór", komedyjka w 1 
akcie Z. Przybylskiego. Początek o godzinie 4o-ej po po­
łudniu. 

KONCERT arfisty p. Kastucra' w Sali Koucertowej 
przy ulicy Dzielnej, ze współudziałem Zejdowskiego, arty­
sty dramatycznego i ,Remy, barytonisty. 

Pojul1·ze. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Ratysława. 
WYSTAWY: Salon artystyczny, ul. Zawadzka M! 3. 
PANORAlIIA. "Oblężenie Paryź~", Pasaż Szulca. 
TEATR l::lELLINA przy ulicy KOJlstantynowskiej. 

"Bojomir i Wanda", opera w 2 aktach Kurpińskiego, 
"Małżeństwo przy latarniach u , operetka Offenbacha, "Liska 
i Frycek", operetka w 1 akcie. Ceny zniżoIle . Początek 
o godzinie 8-ej i pół wieczorem. 

TEATR VICTORIA (Piotrkowska 67). Przedstawienie 
trupy rossyjskiej. "Dama kameljowa". Początek o godz. 8. 

POSIEDZENIE członków Sekcyi techniczuej we wła­
suym lokalu w Grand-Hotelu. Początek o godzinie 9-ej 
wieczorem. 

BOŻE CIAŁO. 

W najP\ękUiejSZej~~orze roku, w mie~iącu I 
roż i słowików Kościół katolicki obchodzi jedno I 
z największych świąt dorocznych, ustanowione 

I. Petrykowski. 
dla pomnożenia czci Najświętszego Sakramentu, 
uroczystość Bożego Ciała. 

Jakkolwiek pamiątkę ustanowienia Sakramen­
tu Ciała i Krwi Pańskiej kościół rzym8ko - kato­
licki obchodzi w Wielki Czwartek i odnawia ją 
codziennie w ofierze l\Iszy świętej i Świ~tej Kó­
munii, dla pomnożenia jednak czci tego Sakra­
mentu, Papież Urban I-y bullą z dnia 8 września 
1263 toku ustanowił wyłącznie dla Rzymu osobne 
święto pod nazwą: Festum Corporis Domini (Boże 
Ciało), które uroczyście obchodzić nakazał w pier­
wszy czwartek po oktawie Zesłania Ducha Świę­
tego. Dopiero Papież Klemens V dla umocnienia 
ludów w wierze, wobec szerzącej się herezyi, ob­
chód uroczystości Bożego Ciała rozciągnął na ca­
ły świat katolicki. 

Uroczystość Bożego Ciała we wszystkich kra­
jach katolickich, gdzie tylko pozwalają na to wa­
runki miejscowe, obchodzoną bywa wspaniałą pro­
cesyą, która po sumie wychodzi z jednego z ko­
ściołów do czterech ołtal'zy, ustawianych na uli­
cach, przy których śpiewają silt początki ewan­
gelii. 

W dawnych wiekach, gdy wiara była ży- . 
wszą i bardziej powszechną, w całym świecie ka­
tolickim w"procesyach Bożego Ciała przyjmowa­
ły współudział llietylko tłumy pobożnych, tudzież 
wszelkiego' rodzaju bractwa i stowarzy!lzenia, ale 
nad to d wór cały z panującym na czele wystę­
pował z całym monan;zym przepychem. 

Tak czynili królowie francuscy, hiszpańscy, 

cesarzowie niemiecr.y, słowem wszyscy książęta 
katoliccy. 

Wspaniały to był. widok, gdy w !lłoneczny pełen 
woni wiosennej dzień majowy lub czerwcowy do 
przystrojonych na ulicach ołtarzy wyruszyła pro­
cesya z kościoła katedralnego, poprzedzona przez 
chorągwie wielu bractw, stowarzyszeń religijnych 
i świeckich, rozwijająca się na tle różnorodnie stt'oj­
nych tłumów, wśród szeregów rycerstwa, w któ­
rego zbrojach igrały promienie słońca, przelewa­
jąc wszystkie barwy tęczy, a lekki wietrzyk ko­
ły8ał proporce· tysiąca chorągwi przy dźwięku 
rozkołysanych dzwonow, wszystkich świątyń i od-
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głosie przepięknej pieśni: "Niechaj będzie po­
chwalony Przenajświętszy Sakrament", maje:;ta­
tycznie płynącej w niebiosa. 

Za cza~ów państwa kościelnego llajuroczyst­
sza procesy a Bożego Ciała, celebrowana przez 
samego Ojca Świętego, o ile stan jego zdrowia 
lub wiek podeszły na to pozwalał, udbywała się 
w Rzymie. Dziś nie wychodzi ona za mury Wa­
tykanu, a były czasy, kiedy z obawy rozruchów 
rząd włoski nie pOllwalał odbywać jej na ulicach 
Rzymu. Obecnie w wielu krajach katulickieh, 
aczkolwiek procesye Bożego Ciała odbywają się 
bardzo wspaniale, lecz są one jedynie uroczysto­
ścią kościelną i władze państwowe nie przyjmu­
ją w nich udziału. Tak przynajmniej dzieje się 
we Fi'ancyi iwe Włoszech, tudzież w krajach, 
w których religia rzymsko-katolicka nie jest wy­
znaniem panującem. 

W całej atoli Austryi, a zwłaszcza w Wie­
dniu uroczystość Bożego Ciała obchodzoną bywa 
z przepychem dawnych czasów. 

W dzień ten ulice Wiednia, po których pro­
cesya ma kroczyć, przybierają się odświętnie 
w wieńce z zieleni, w kwiaty, flagi i kobierce. 
Wojska garnizoml wiedeńskiego w paradnych 
mundurach ze sztandarami i pułkowemi Ol'kie­
strami na czele, tworzą szpaler podwójny od ka­
tedry św. Szczepana aż do czterech wspaniale 
przystrojonych ołtarzy. Celebruje zazwyczaj arcy­
biskap wiedeński w otoczeniu licznego duchowień­
stwa i klem. Baldachim niosą dygnitarze pań­
stwa, ~\ celebranta podtrzymuje sam cesarz, przy­
strojony w strój galowy w otoczeniu arcyksiążąt 
i całego .dworu. Wszystkie dzwony stolicy zmie­
szane z hukiem dział, grzmiących wiwatowemi 
sal wami, wstrząsają powietrze, rozkołysane pie­
śnią pobożną, płynącą z ust tysięcy odświętnie 
przystrojonych tłumów. 

Bogate st~'oje narodowe magnatów wszyst­
kich ludów, wchodzących w skład monarchii au­
stryackiej, mieszają się z różnobarwnemi mundu­
rami wojska i barwami niezliczonych stowarzy­
lizeń, tworząc wspaniałe tło dla majestatycznego 
obrazu, kiedy Pan nad Pany sehodzi pomiędzy 
wiernych, utajony w Przenajświęt!'!zym Sakra­
menCIe. 

Niemniej wspaniale rozwija się procesya Bo­
żego Ciała na tle murów Krakowa, również przy­
strojonych w dywany, zieleń i kwiaty, gdy scho­
dząc z Wawelu, wkracza wśród szpalerów woj­
ska w ulice, napełnione tłumami pobożnych. 'To­
warzyszy jej dźwięk dzwonów czterdziestu kilku 
świątyń z Zygmuntem na czele, który z wIezy 
wawelskiej rozbrzmiewa zaledwie pai'ę razy do 
roku w dni uroczyste. 

Warszawa nie pozostaje w tyle, i jej proce­
sye w dni Bożego Ciała ~łyną z uroczystego na­
stroju pobożnych i odbywają się wspaniale. 

N aj więcej atoli uroku, jakiegoś niewysłowio­
nego czaru, co do skl'l1chy pobudza i żywą wia­
rę podnieca, a częstokroć i łzą oko zrosi, mają 

procesye Bożego Ciała, odprawiane po wioskach. 
Ten lud rozmodlony, "tV odświętne szaty przy­

brany, ten pleban, otoczony tylko dziatwą wiej­
ską w białych komeszkach, idący z Przenajświęt­
szym Sakramentem pod baldachimem ubożuch­
nym nieraz, te ch@rągwie skromne a barwne, 
wiodące korowód nie lśniący bogactwem strojów, 
te dziewice w bieli w skromny perkalik i muślin 
przybrane, niosące feretrony, te dzieweczki sy­
piące pod stopy kapłana babry i bławatki, . two­
rzą razem obraz ,wzruszający do głębi duszy . . 

:Mimowoli pl'zychodzą na myśl pierwsze wie­
ki chrześcijaństwa, kiedy wiara w sercach jeno 
gościła, a przecież tak bardzo była potężną, że I 
zwalczyła Rzym cezarów i jego legiony tylko tą ! 
pieśnią pobożną i tym krzyżem u~ożucbnym, a tak I 
wielkiego majestatu pełnym. S. Ł. I 

Bez dachu i chleba. Spokojną, pracowitą 

osadę Baranow tudzież "l'ieś Zagrodę w gub. lu· 
bel~kiej nawiedził pożar niezwykłych rozmiarów. 
Rzecz to zwyczajna tam, gdzie niema środków 
zabezpieczających życie i mienie mieszkańców 

przed niszczącym żywiołem, który lada iskierka 
wzniecić może, a skoro się rozhula, pozostawia 
po sobie tylko zgliszcza, skropione łzami tych, 
co napróżno za?Jglonem okiem, z rozpaczą w sercu 
szukają utrac.:mego mienia. 

Przed chwilą, Indzie względnie zamożni, te­
raz żebracy wyciągają bezradue dłonie ku niebu, 
błagając zmiłowania. Tysiąc ludzi nocuj~cych 

pod g01em niebem' o głodzie i chłodzie; 435 ro­
dzin bez dachu i chleba to straszny obraz, zdol­
ny poruszyć najbardziej zatwardziałe serca, a cóż 

dopiero serca tych, co, czuli na niedolę ludzką 

zawsze śpieszą jej z chętną pomocą. 
Należą do nich i łodzianie nasi, dla których, 

aby ułatwić dzieło miłosierdzia, otwieramy ru­
brykę składek na pogorzelców Baranowa i Zagro­
dy, w nadziei, że ci nie zadługo nasyceni i w ża­
lu owem utuleni będą, bo niedola ich znajdzie 
oddźwięk w sercach bratnich. 

Inspektorem szkół ludowych gubernii piotr­
kowskiej, według doniesienia "Warsz. Dniewn." 
mianowany został r. st. Grozdow. dotychczasowy 
dyrektor szkół Indowych w Tyfłisie, z . siedzibą 
w Piotrkowie. 

Rewizya żołnierzy zapasowych. Od kilku dni 
w biurze naczelnika wojennego odbywa się re­
wizya kontrali żołnierzy zapasowych w powiecie 
łódzkim. 

Po dopełnieniu sprawdzenia kontroli, rozpo­
czętą zostanie rewizya żołnierzy zapasowych 
w każdej ,gmiuie oddzielnie, w określonym ter· 
minie. 

Z przemysłu. Towarzystwo akc. manufaktu­
ry bawełnianej' I. L. Bad w Łodzi miało w r. z. 
czystego dochodu 100,638 rb. przy kapitale rubli 
600,000. Z zysku tego przeznaczono na dywi­
dendę 60,000 rub., czyli 10 proc. Nadto Towa­
rzystwo to w r. b. wypuściło nową emisyę akcyj 
w sumie rb. 600,000. 

- Towarzystwo akc. fabryki wyrobów weł­
nianych Gustawa Lorenza w Łodzi przy kapitale 
akcyjnym 1 milion w r. z. nie wydało żadnej 
dywidendy. 

- Tow. ak. fabryki bawełnianej i gumowej 
Ferdynanda G5ldnera w Łodzi przy kapitale 
1 milion rubli riałl) w r. z. dywidendy 40,000 rb., 
czyli 4 poc. od akcyi. 

dn na ciągłość przedstawień, dających tak po­
ważne rezultaty. 

Początek widowiska naznaczono na godzinę 
4-tą popołudniu, zostanie ono atoli nieco opóźnio­
ne ze względu na procesyę Bożego Ciała, koń­
czącą się dość późno. 

Bilety sprzedawane będą w kasie teatralnej 
od godz. 3 popołudniu. 

. Teatr letni. R~pertuar teatru letniego za­
pOWiada na jutro "Zonę papy," wodewil w 3-ech 
aktach Hennequin'a i A. Milland'a, w którym 
p. Zimajer ma duże pole do popisu, tudzież "Lek­
cyę śpiewu," operetkę 'w 1 akcie. 

W piątek po cenach zniżonych pójdzie "Bo­
jomir i Wanda" Kurpińskiego, "Małżeń8two przy 
latarniach" Offenbacha, tudzież "Liska i Frycek." 

W sobotę i niedzielę nowość, arcyucieszna 
farsa "System pana Ribodieur," z dodaniem "Wę· 
glarzy," operetki Coste'go. 

- W Czol'ajsze przedstawienie należało do 
bardzo udatnych, a złożyły się na nie: "Marcowy 
kawaler" Blizińskiego, w którym rolę tytułową 
świetnie odegrał p. :M. Trapszo, "Liska i Frycek," 
opęretka, dająca duże pole do popisu p. Zimajer, 
tudzież znane już " ł:{ajskie jabłuszko," stauowią­
ce prawdziwą chlubę 'Towarzystwa. 

Szczegółowe sprawozdanie dla braku miejsca 
podamy w piątek. 

Zabawa dla dzieci. W niedzielę w ogrodzie "Pa­
radyz" na rzecz II Ochronki łódzkiego chrześciań­
ski ego 'rowarzystwa dobl:oczynności odbędzie się 
"Zabawa dla dzieci," urozmaicona wieloma nie­
spodziankami, pod kierunkiem p. C. T. Ja­
błońskieg:o. 

W zabawie tej przyjmą udział wszystkie 
dzieci znajdująee się w ogrodzie. 

Początek o godz. 4 po południu, kasa jednak 
będzie otwartą już o godz. 2. -

Na zakończenie zabawy puszczony będzie 
balon. . 

. Koncert, Jllb'u w ogrodzie przy hotelu Man­
teufla rozpoczyna szereg koncertów ulubiona or­
kiestra włościań~ka Karola Namysłowskiego. 

Początek o godz-: 7 wieczorem, w dni zaś 
powszednie o 8-ej. 

Osobiste. Bawi w mieście 
p. Jelnicki, technik leśny rządu 
piotrkowskiego, w celu dopełnienia 
miejskiego. 

naszem r. st. 
gubernialnego 
oględzin lasu 

Święcenie niedzieli. W M 117 "Rozwoju" 
poruszy liśmy sprawę niewypełniania zobowiązań, 
dobrowolnie przyjętych przez fryzyerów, aby ra­
zury były zamykane w niedziele i święta od go-
dziny 3-ej po południu. . 

Obecnie otrzymujemy wyjaśnienie od felcze­
rów, że oni nie mogą w tym kierunku powziąć 
żadnej uchwały, gdyż ich zakłady są przeznaczo­
ne nietylko do golenia i strzyżenia włosów, lecz 
rownież do udzielania pierwszej pomocy lekar­
skiej. Mimo to udzielają oni odpoczynku niedziel­
nego swoim pracownikom. 

Cena ziemi W · okoliClacb Łodzi znacznie - Towarzystwo akcyjne I. K. Poznańskiego 
(kapitał zakładowy 5 milionów rubli) miało w ro­
ku ubiegłym 1,346,924 rb. czystego zysku, z te­
go przeznaczono na dywidendę 700,000 rb., czyli 
14 procent (wobec 13 procent w roku 1897). 

wzrasta. Gdy w roku zeszłym w okolicach Ko­
I luszek płacono za morgę 100 rb., obecuie żądają 

I 
już 500 rb. 

- Towarzystwo akcyjne R. Kindlera w Pa­
bianicach miało w roku ubiegłym czystego zysku 
197,077 rubli (wobec 177,467 rb. w roku ubie­
głym); na dywidendę wyznaczono 180,000 rubli, 
czyli 18 procent (wobec 16 procent w r. 1897). 

Teatr rosyjski. W piątek, sobotę i 'niedzie­
l~ w teatrze "Victoria" grać będzie trupa teatl'li 
literackiego w Peterwburgu pod dyrekcyą pani 
Lidii Jaworskiej, która da w na8zem mieście .tylko 
trzy przedstawienia, a mianowicie w piątek "Da­
mę Kameliową" Dumasa, w sobotę "Zazę," w nie­
dzielę zal, "Izeil." 

Bilety sprzedawane będą od piątku, od godz. 
11 rano w kasie teatralnej. 

Teatr popularny. Z uw;:tgi na zbyt wielką 
ilość osób, które w niedzielę odeszły od kasy, 
grono miłośnikow sceny powtarza jutro to jest 'I 
we czwartek w teatrze "Victoria" przedstawienie 
popularne po ceuach niebywale niskich. 

Dla urozmaicenia widowiska "Okrężne" pój- I 
dzie ze zmianą w roli Feliksa, pomimo, że rola ' 
ta graną była poprawnie, tudzież zamiast "Bzy I 
kwitną" dany będzie wesoły obrazek sceniczny 
Z. Przybylskiego "Na przekór". Będzie to za· I 
razem pierwsza proba dublowania ról w teatrze 
amatorskim, co wielce jest pożądanem ze wzglę-

Przyczynia się ku temu w pewnej mierze 
gorączka placowo-budowlana, która zaczyna ogar­
niać coraz szersze masy. W tym wypadku jest 
ona po części uzasadniona, gdyż okolice Kolu­
szek w odległości paru wiorst od stacyi wzdłuż 
plautu bardzo są odpowiednie na letnie mieszka­
nia,: miejscowoM ta zdrowa, sucha, lesista. 

Łodzianie pobudowali już tam kilka wilij na 
gruntach dworskich wsi Różyca. 

straż ogniowa ochotnicza łódzka niniejszem 
zawiadamia swoich członków, że w sobotę dnia 
3 czerwca r. b. o godzinie 61/ 2 wieczorem odbę­
dą się ćwiczenia I oddziału, przy domu rekwi­
zytowym tegoż oddziału. 

Z linII tramwajowej. Wczoraj o godz. 4-ej po połu­
dniu na Nowym Rynku zwrotnica linii tramwajowej uległa 
zepsuciu, skutkiem czego pociąg idący w stronę Helenowa 
wykoleił się. 

Po upływie 15 minut ruch tramwajowy został przy­
wrocony. 

- O godz. 5 wieczol'em w dniu wczorajszym najechał 
na wagon tramwajowy, dązący na cmentarz wóz rozwo­
źący wodę sodową i wybił szybę dyszlem. 

Woźnicę pociągnięto do odpowiedzialności. 
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PRYWATNA KONTROLA 
nad mieszkaniami robotników w Anglii. 

ROZWOJ. - Środa, dnia 3l ma.ia 16d~ r . 

różnych braków sanitarnych, ktore w pe,,"uej 
części zdołano usunąć. OpróCz tego rozrwcouo 
300,000 egz. brosznry o zachowywaniu czystości 
w mieszkaniach i zapobieganiu chorobom za-
raźliwym. 

Sprawa mieszkań dla robotników stoi w Anglii Sposób postępowania instytucyi był taki, że 
stosunkowo niezle. Budową takich mieszkań w gazetach najbardziej rozpowszechnionych śród 
zajmują się tam municypia, stowarzyszenia akcyj- ubogiej ludności, umieszczano stale ogl:oszenia, 
ne, wreszcie instytucye filautropijue. Powszechną wzywające 10katOl'ow sanitarni e zaniedbauych 
jest opinia, że domy dla robotników, budowane mieszkań do wnoszenia skarg · do odpowieduich 
nawet dla interesu przez przedsiębiorców prywat- komitetów. Rezultat był godny uwagi. Stopnio­
nych, przynoszą znaczną korzyść zarówno robot- wo, w miarę upływu czasu i stwierdzenia sku­
nikom, jak i kapitalistom. Dają one pierw~zylll tecznuści SKarg, zaczęły wpływać ty>!iące zażaleń. 
mieszkania be~.warunkowf) lepsze i dogodniejsze Sami członkowie komitctow, pOŚWi~ClljąCy ews 
od przeciętnego typu schl'Onisk biedaków, drugim swój bezinteresownie, nie byli w stanie podołać 
około 4% czystego zysku, co w Anglii stanowi pracy. Ustanowić musiano im do pOlllocy llaj­
niezły procent od kapitału. Sprawa tedy wogOle pierw dwóch, potem czterech,wreszcie sześciu 
idzie naprzód, jakkolwiek daleko 'jeszcze do inspektorów płatnych . 
uczynieuia zadość wszy8tkim potrzebom takich Akcya komitetów miej8cowych polega, po 
wielkich ognisk biednej ludności, jak Londyn otrzymaniu I:lkargi, na tem, że llaj IJierw spra wdzają 
i inne miMta handlowo-przemysłowe W. Bry- one, czy zażalenie jest słU!;zne, a następuie jeśli 
tanii. tak jest w samej rzeczy, zwracają silJ do gospIJ-

Równolegle z akcyą w celu budowy miesz- darzy domów z żadaniem usuuiecia lliewłaści­
kań robotniczych, rozwija się tam inna jeszcze wości. Gdyby to nie skutkowało,· komitet wnosi 
akcya, bardzo pożyteczna. Jest to praca, dążąca sprawę przed miejscową władzę sanitarną, w celu 
do uzdrowienia mieszkań już istniejących, do zmutlzenia kogo należy, w drodze przez nstawę 
wprowadzenia w nich tltosunków sanital'l1ych mo- przepisanej, do uczyuienia zadość jego wymaga­
żebnych. Akcyę tę ze względów praktycznych niom. Skoro i to nie pomaga luu władze sani­
niektórzy uważają za ważniejszą na wet, aniżeli tarlle miej8cowe nie chcą uwzględnić żądań ko­
hudowę nowych domów. Sprawą tą zajmują się mitetu lokalnego, rzecz cała przechodzi w ręce 
głównie stowal'zyszenia filantropijne. komitetu centralnego, który ponownie rzecz bada, 

Najwybitniejszą jest niewątpliwie działalność a przekonawszy się o zasadniczej słuszności żą­
istniejącego w Londynie "Mantlion-house Council dania, interweniuje u władz wyższych sanitar­
on dwellings of the poor" (Rada, zajmująca się nycb, porusza parlament, używa wszelkich środ­
sprawą mieszkań ludzi biednycb). Stowarzysze- ków legalnych. 
nie to zawiązane zostało w ratuszu londyńskim Praca tego rodzaju, pruwadzona konsekwent­
w grudniu r. 1883 i odtąd działa z wielkim po- nie i z żelazną wytrwałością, dała zadziwiające 
żytkiem dla klas robotniczych. rezultaty. 

Zaraz w cbwili zawiązania zorganizowano W piel'wszych latach działania illstytucyi 
dwie komitlye: a) mającą się zająć przejrzeniem właściciele domów lekceważyli ją ::Iouie, a- miej­
ustaw, dotyczących biednej ludności, a dalej ma- scowe władze sanitarne zachowywały tlię wobec 
jącą zbierać wszelkie w tej mierze dane i komu- niej wprost wrogo. Ale z czasem to w8zystko 
nikować się z parlamentem i b) komitet centralny zmieniło się. Po cZ\jści pod wpływem upinii 
pomocy sanitarnej wraz z oddziałami miejscowe- publicznej, po części wsklłtek kal' ::lądowych 
mi, w celu Kontl'Oli nad warunkami, istniejącemi właściciele stali się powolni wezwaniom komite­
w mieszkaniach biedaków, tudzież poprawy tych tów, a władze sauitarne zaczęły sobie wysoce . 
warnnków w drodze akcyi prywatnej i urzędowej, cenić rozuIDną i pożyteczną działalność towarzy­
n odpowiednich władz. stwa. W r. 1891 wpłyn~ło już (lo "Manl:lion-

Dalej "Mansion-house Council" pO'ltawił sobie house Council" około 30,000 skarg, a 60%, z ich 
również za zadanie popieranie uczciwych przed- liczby zostało załatwionych pomyślnie. 
siębiorstw, zajmujących się budową tanich i zdro- "Mansion-honse Conncil" stał się siłą, z któ-
wych mieszkań dla robotników rą trzeba się było liczyć. Jako dowód przytoczyć 

Już w roku 1884 komitet centralny założył należy fakt, lie po dlngiej pal'oletniej walce zmu-
36 komitetów miejscowych w dzielnicach Londy- sił on władze do wywłaszczenia posiadaczy z ca­
nu i rozwinął energiczną działalność. W tym łego szereg n haniebnych pod względem rianit3l'llym 
roku miano do czynienia z 2500 wypadków domów w jednym z najniezdrowszych zaułków 
~~~~~~~~~~~~~~ 

Ale muszę być w Salonie, jak ona ... muszę ... 60) 
Piotr Sales. 

S 'A M O T N I C E. 
Romans w trzech częściach. 

Z fmllcuski'ego l}J'zelozyl Bolesłml) LOlldyllSki. 

(Dalszy ciąg -oM 121). 

Okryła go pieszczotami, powtarzając: 
- Powiedz tak... Powiedz tak, mój drogi,! 

Albo... albo będę zazdrosną I 
-- O k-ogo? 
Pokazała statnę. On się roześmiał. 
- Jakto? Nie chcesz, ażebym otrzymał na­

grodę w Salonie? 
- OW8zem ... ale ... nie przez nią samą. I ja 

tam chcę być także I 
- Sądzisz, że hędę miał dosyć czasu od 

dziś do marca, ażeby obrobić taki duży kawał 
gliny ... 

- O l Brzydal! Myśli tylko o trudnoRciach I 
Ale ja nie chcę całej figury! To dobrze dla pan­
ny z przeciwka. Ja chcę drobnostkę, medalion, 
biust, o! tak, biust... zgódź się i będę szczęśli­
wa!'" O, będę tak szczęśliwa, że zgodzisz się, 
albo natychmiast ... 

- A więc zgoda l Lecz ... 
- Cóż jeszcze? 
- C~y będziesz mogła przychodzić?.. Po-

trzebuję najmniej piętnastu posiedzeń do pozo­
wania. 

- Przedewszystkiem, masz . pełno fotografij 
m oich, a potem ... potem, już ja się tak urządzę ... 

- L. nie będziesz zazdrosńa o pannę 
z przeciwka? 

- Nie, jeżeli będę z nią razem... A jest 
wtem jeszc7.e coś, o cl':em uie pomyślałeś ... 

Smutek objął jej delikatną twarzyczkę, dość 
prędko ustępując wyrazowi pewnej złośliwości. 

- Jeżeli wykonasz coś ładnego ... a gdybyś 
się tak przyłożył, to kopi'Jjąc mnie, sądl':ę, nie 
byłoby to bardzo brzydkie, nieprawdaż?... Otóż 
mój biust zwróci uwagę w Salonie... Ktoś, kogo 
zgadujesz, spostrzeże go pierwszy ... I na tem bo­
daj czy nie polega sposób twojego powrotu do 
nas. Nie przypuszczal:lz tego?-dodała żywo. 

2mbił ruch zwątpienia; jednocześnie spostrzegł 
że zależało mu na tem mniej niż kiedykolwiek. 
Rl':ekł: 

- Wiesz, jak twój ojciec jel:lt zawzięty ... 
Ja także... Lękam się, ażebyś go jeszcze bar­
dziej nie rozgniewała ... 

- Tak, Że gotów jesteś mi odmówić wyko­
nania mojego biustu? 

- Zrobię wszystko co zechcesz, jeżeli ma­
ma się zgodzi. 

- Oh! Musi się zgodzić 1... A wresicie, za­
pytaj się o zdanie Parneta. 

Uśmiechnął się. 
- Widzę, że zdanie mojego przyjaciela wy­

wiera zawsze wielki wpływ na ciebie. 
Uczuła sie dotknieta. 
- Zdaje "mi się, te' on ci zawsze dawał tyl­

ko dobre rady, impertynencie ty jeden! 
Ale jej gniew trwał ledwie sekundę, i zaraz 

dodała tonem tajemniczym: 
Podobno pisze śliczny romans? 

- Kto ci powiedział? 

Londynu - i do zburzenia tych ruder. Obecnie 
uudują tam juź kosztem gminy nowe, wielkie, 
wzorowo nrząd.zone~my dlał·obotników. I w in­
nym kierunku "C uncil" działał skutecznie. 
W drodze właściw J post ał się o Rolepszenie 
stanowisk lekarzy i iuspe orów sanit 'nych I1raz 
o zuaczne pomnożenie ch liczby w m' eście 
(1892 r.). 

Tyle o instytucyi ondyńskiej. tym samyfu 
·kierunku dl':iala ~zer g innych rywatnych łto-
wal':/.yszeń w całej nglii. 

/ 

PO\VIETRZE PLYNNE. 

W ostatnim numerze londyńskiego mieSięcz­
nika ,,~Io Clures Magazine" znajduje się sensa­
cyjny artykuł R. Bakera o niezmiel'llie ważnym 
wynalazku. Chl)dzi tu o użycie powietrza płyn-

I nego, jako siły przy motorach. Już od lat dwu­
dziestu wysilali mózg swój chemicy wszystkich 
narodów, a[)y rozwiązać trudny problemat, ale 
dopiero teraz udało się profesorowi Triplerowi 
z N owego Yorku osiągnąć pewne rezultaty. 
Oparł się 011 ua tym pewniku, że w chwili, kie­
dy cialo płynne przemienia się w lotne (gaz), 
powstaje ogromne napręienie. Gdy woda w parę 
się zwienia, tworzy się nowa siła. Podobnie po­
zyskuje 8ię nową siłę, gdy powieb·ze · płynne 
w gaz się zmienia. Powietrze płynne zdobyć 
można głównie przez zamroźenie, a dopiero 
w drugim stopniu przez wysokie ciśnienic. Raz 
uzyskane wytwarza się ono dalej samo z siebie, 
a mianowicie -- wytworzenia w motorze trzech 
galonów płynnego powietrza wystarcza do uzy-
8kania w odpowiednim aparacie dalszych dzie­
sięciu galonów; powstaje zatem nadwyżka 7 ga­
lonów, procede'r ten jest już dziś tak uproszczony 
i tak tani, że mI'. Tripiel' jest w stanie w labo­
ratOl'yum swojem wytwarzać codziennie 50 galo­
now płynnego powietrza, które spI'zedaje po 30 
et. za galon. 

Powietl'ze płynne waży pmwie tyle, co wo­
da, jest bezbarwne i przezroczyste. Jest ono tak 
zimne, że rtęć pod jego wpływem marznie i tę­
żeje jak granit, miedź i złoto stają się tak 
giętkiemi, Że monety złote i miedziane można 
w palcach kruszyć, tak samo stal i żelazo. Filc 
nasycony tem powietrzem, przemienia się w 'tak 
silny materyał wyhuchowy, jak bawełna strzel­
nicza. Ponieważ temperatura tego powietrza jest 
znacznie niższą od atmosfery ją otacl':ającej, mu­
si je I'r1 et" ciepło słoneczne przemieniać w stan 
lotu y, gaz, podczal:l gdy przy zmianie wody w pa-

--< 
Radca. 
Czy go czytał? 
Nie, ale zlla dyrektora dziennika, które­

mu Pnrnet powierzył swój rękopis. Ma to być 
('oś wzruszającego, narwanego ... zupełnie jak jego 
autor ... 

- A ... młoda dziewczyna? 
- Jaka dziewczyna? 
- Więc radca nie mówił ci nic o bohaterce 

romansu? Bo, chociaż nie czytywałaś wiele, mu­
sisz jeduak wiedzieć, Że każdy romans musi mieć 
swoją bohaterkę? ... 

- No i cóź? 
- Czy ci nie mówiono, że hohaterka Par-

neta jel:lt... blondynka? 
- Doprawdy, nic nie wiem o tem. 
- I że ... j ej na imię Henryka? 
Zarumieniła się okrutniej ale nie chcąc tra­

cić kontenansn, oświadczyła spokojnie: 
- Świici i święte z kalendarza są własno­

ścią ogółu. z,egnam pana! 
- Jakto .. : nie chcesz poznać więcej szcze­

gółów o romansie Parneta? 
- Wolę go przeczytać. 
Skierowała się ku drzwiomj ale na progu 

rzekła: 
- Bo mi opowiadasz niedorzeczności ... 
Zbliżył się do niej i obejmując ją w pół, u­

całował serdecznie. 
- Kochana mo.ia siostrzyczka I 
- Dobrze już dobrze... bylebyś mój biust 

wykonał. 
- I owszem, ty chcesz tego, a cały świat 

jest ci posłusznym. Odprowadzę cię do brzegu 
wody. 
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rę, potrzeba kosztownego, sztucznego rozgrzania. 
W obec tego, że stopa sześcienna płynnego powie­
trza zawiera 800 stóp sześciennych zwykłego po­
wietrza, przeto parcie do rozpędu posiada nie­
zmierną siłę. 

W ynalazek mI'. Tripiera da się w bardzo 
wielu wypadkach zastosować. Pociągi kolejowe 
i okręty, pozbywszy się c~ężkiego balastu ma­
szyn i materyału opałowego, mogą podczas ruchu 
wytwarzać coraz to nową siłę pędu. Problemat 
jazdy napowietrznej jest już bliższym rozwiąza­
nia. Wynalazek ten jest także nie bez znaczenia 
w zastosowaniu do bygieny, jako środek dezyn­
fekcyjny o pierwszorzędnej wartości. Tak tedy 
okazuje się możliwem prawie bez żadnych kosz· 
tów, wytworzyć siłę do poruszania motorów i tym 
sposobem wszystkie trudności techniczne byłyby 
na przyszłość usunięte. Jako rzecz pozytywną 
należy uwzględnić, źe wybudowano już wielką 
maszynę do wytwarzania powietrza płynnego, 
oraz motor, który jest siłą tego powietrza po­
ruszany. 

Korespondeneye. 

Pabianice, 30 maja. 

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu po mia­
stach, siłą istoty rzeczy, musiało usunąć pokątne 
operacye kredytowe, wiadomo bowiem, źe bez 
kredytu źaden handel istnieć, a tem bardziej roz­
wijać I:!ię nie może. 

I nietylko handel, ale wiele osób niemają­
cych nic z nim wspólnego, nieposiadając na ra­
zie gotów ki dla załatwienia niezbędnych intere­
sów zmuszonemi było szukać pożyczki, którą za 
wysoki procent odnajdywało u naszych "kapita­
listów" - ci w tym wypadku chętnie i nader 
umiejętnie zal:!tępowali instytucye kredytowe i po, 
robili kolosalne, a przynajmniej znaczne majątki. 

Pierwszym lepszym dowodem tego jest wy­
kryte w Lasku u żydka Berkenwalda, znanego 
bogacza, całe stO'3y weksli i kosztowności, te 
ostatnie jako !'astawy tajnego lombardu. 

W naszem mieście utworzonem zostało To­
warzystwo Wzajemnego Kredytu, które działal­
noŚĆ swoją rozpoczęło 1 lutego r. b., a pomimo 
tego pozostałe w rękach wspomnianych kapitali­
stów operacyjki wcale istnieć nie przestały z ja­
wną szkodą dla prawnej instytucyi. 

Rad<'.Uibyśmy jeszcze obniżyć w naszem To­
warzystwie stopę procentową przez ścisłe literal­
ne wykonywanie § 54 i punktu 2 § 55 Ustawy. 
Wartoby również wciągnąć niektóre firmy znailZ­
niejsze do Towarzystwa, aby nie szukały kre­
dytu w innych instytucyach. 

Nie należy tak gorliwie usuwać przedsta-

- Nie, moglibyśmy wypadkiem spotkać 

papę··· 
Pozwoliła się tylko podsadzić do powozu. 
W tej samej chwili, pani de Menhoet i jej 

córka wychodziły z domu. 
Henryka skłoniła im się pierwsza "i tak u­

przejmie, z taką słodyczą, że twarz Małgorzaty 
zajaśniała szczęściem, a Gasto~ powtórzył w go­
rącej pieszczocie do Henryki, na odJezdnem. 

- O tak! Jesteś moją najukocbańszą sio­
strzyczką! 

ROZDZIAŁ VII. 

Mały biust i wielka statua. 

W owej epoce, pannę Henrykę Darsan opa­
nowała prawdziwa pasya odwiedzania chorych 
i biednych. 

Uderzyło to nieco jej ojca. 
- Dobroczynność,-rzekł on,-wywiera sku­

tek rzeczywisty wtedy, gdy się ją wykonywa 
sposobem administracyjnym. Co rok w tym celu 
składamy do biura nędzy, .. 

Córka przei'wała mu powoli i łagodnie: 
- Tak, ojczulku, to twój sposób ... 
Ale jej sposobem było wchodzenie w bezpo­

średnie stosunki z nieszczęśliwymi, którym chcia· 
ła dopomódz; a były ich takie masy w Paryżu r 

Długie listy, które jej wyczerpywały cały 
czas pomiędzy śniadaniem a obiadem. 

Darsan szemrał na tę nową namiętność, ale 
Henry ka dowodziła, że zima była tak ostrą I... 

- Podczas, gdy my, tak spokojnie, tak cie­
pło spędzaliśmy czas w Monte-Carlo r 

ROZWÓJ Środa, dnia 31 maja 1899 r. 

wianych weksli, które dziwnym zbiegiem okolicz­
ności trafiają do ])l'ywatnego kantoru, więc nie 
muszą być znowu tak bardzo niepewne, skoro 
pan "kapitalista" je przyjmuje. 

Dowiadujemy się z urzędowego żródła, że 
w naszem miasteczku jest hypotekowanych 324 
nieruchomości, z liczby których na 166 ciążą 
długi Lypoteczlle w kwocie 1,002,506 rb. 22 k. 
licząc już tylko przeciętny procent 8 od sta, 
mieszkańcy opłacają rokrocznie do kieszeni na­
babów 80 tys. rb. Czy więc wobec tak jaw­
nych dowodów nie potrzeb~e u nas jest samo­
istne Towarzystwo Kredytowe m iejskilil? , Przecież 
nie brak dobrych ludzi u nas i dlaczego nie 
postarano się dotychczas o wspomniane towarzy­
stwo. Kroki ku temu już podobno są poczynione, 
ale trzeba takowe przyspieszyć, bo każdy dzień 
wobec tego jest wielką stratą zarówno dla dłuż­
ników,jak i dla mającego się utworzyć towa­
rzystwa, gdyż tak bezprodukcyjnie bez mała 
7000 rubli miesiecznie wieźnie w kieszeniach 
szczęśliwców, pO;iadającycl..; pieniądze na po-
życzki. ' 

Za dni kilka potężne fundamenty pod nowy 
kościół będą ukończone i jest nadzieja, że w tym 

, roku ~ciany w wysokośfli 7 łokci staną, a na­
l dzieja ta ziścić się może w zupełności w.tedy, 

I 
jeżeli robotnicy fabryczni zdeklarują się ofiaro­
wać swój wdowi grosz, to jest po kopiejce od 

I 
rubla pobieranej tygodniowo płacy i w tym celu 
podpiszą deklaracY<i, aby pieniądze te w kanto­

, rach fabrycznych przy wypłacie strącanemi były. 
Dowiadujemy si<i, że wszystką cegłę ' licową 

z cegielni p. Krauze, tak zwaną "klinker" zao­
fiarował dostarczyć do budowy kościoła tutejszy 
proboszcz ks. prałat Szulc, oprócz kilkunalltu ty­
sięcy rubli w gotówcc. Oby się to stało ciałem 
a komitet budowy wybawionym byłby z ogrom­
'nych kłopotow, które obecnie ponosi z bl'aku 
funduszów. X. 

Z Warszawy. 
Galerya obrazów. Obszerny lokal w domu 

pp.: Neprosów przy ulicy Wierzbowej, zajmowa­
ny przez kantor bankierski p. Wawelberga, a wy­
dzierża wiony obecnie przez magistrat za sumę 
4,600 rb. rocznie na pomieszczenie galeryi obra­
zów, o~arowanej niegdyś na rzecz szkoły rysun­
kowej miejskiej, jest już uporządkowany i w tych 
dniach dokonane będzie zawieszenie tych dzieł 
sztuki w odpowiednich miejscach, podług wska­
zówek p. Lachnickiego. 

Onegdaj o godzinie 2-ej popołudniu ' lokal ten 
oglądała J. O. księżna Imeretyilska. 

Zabawa ludowa. W niedziele dnia 4 czerw­
ca w parku na Pradze specyalny komitet opieki 

A wypadek, sprzyjający takim przebiegłym 
osobkom, jak panna Hell.i'yka Darsan, sprawił, że 
miała bardzo wielu , biednych w dzielnicy de Van­
girard: przez prohoszcza 'od św. Magdaleny, któ­
ry porozumiał się z proboszczem od św. Wojcie­
cha miała tyle zajęcia, He jej było potrzeba 
akurat do wykończenia jej biustu. 

Działo się w ten sposób. Opuszczała pałac 
w powozie, zapełnionym żywnością, którą, wraz 
z matką , szybko rozdzielały pomiędzy ubogich; 
a dobry ten uczynek okupywał mały ich podl:!tęp, 
prawie kłamstwo. 

Poczem, mówiły furmanowi, że muszą odwie­
dzić chorych, którym dawały tylko wsparcia pie­
niężne, i kazały mu czekać na ·bulwarze Inwali­
dów, dokąd się zgłoszą za godzinę. 

Ta godzina zamieniała lirę prawie zawsze na 
, dwie; i uciekały na ulicę Alaio':Chartiel'. 
I Gdy przybyły po raz pierwszy, Henrykę ude-
rzyło to, r że nie zastały statuy "panny z prze­
ciwka" w pracowni brata. 

Ale powiedziała mu ' zaraz do ucha: 
- Rozumiem; chcesz , ażeby jeszcze nie mó­

wić mamie o twojej .Hafciarce~? 
- Tak, dopóki nie będzie skończona. Wszak 

mama nic jeszcze o niej nie wie? 
- Nic r Nie takam ja nierozważna, za jaką 

mnie masz! ' 
Czuła dobrze, iź pomimo całej swojej pobła­

żliwości, pani Darsan na razie będzie dotknięta 
stosunkiem syna z tak skromnemi sąsiadkami, 
a już co najmniej ździwiona. Zazdrość ich matki 
byłaby z p0wnością trudniejszą do przezwycięże-
nia, aniżeli jej własna. (D. c. n.) 

x~ 122 

nad trzeźwością ludową urządza wielką zabawę 
ludową: "Nie w trunku zabawa!" 

Program jej zapowiada: przedstawienia tea­
tralne trupy p. Smotryckiego: "Błażek opętany~, 
"Majster i czeladnik", "Na przekór". Nadto 
w ciągu zabawy na estradzie produkować się 
będą akrobaci i gimnastycy, Towarz. baletowe, 
magicy i prestidigitatorzy, połykacz szpad, atle­
ci i siłacze, ekwilibrzyści i żonglerzy, gimna­
stycy na amerykańskim reku i klownowie. Będą 
także dwa teatry maryonetek, trzy orkiestry, 
słupy z nagrodami, wyścigi piesze z nagrodami. 

Program zapowiada za opłatami oddzielnemi 
cztery sale do tańca, strzelnicę, huśtawki i ka­
ruzele. 

Cenę wejścia ustanowiono na 10 kop. dla 
osoby dorosłej i 5 kop. dla dzieci do lat 12. 

"lutnia". Onegdaj odbyło się doroczne zgro­
madzenie członków "Lutni" warszawskiej. Obra­
dom przewodniczył wice-prezes p. Filip Wołow­
ski, na aseeol'ów powołano pp. Skulskiego. Cie­
ślewilkiego, Heinricha, Hirszla, Janowskiego i Sie­
wierskiego. 

Sprawozdanie za rok zeszły zatwierdzono. 
"Lutnia" w r. z. urządziła 4 koncerty zwy­

czajne i dwa nadzwyczajne. Dochody ~ej wyno­
siły przeszło 1000 rb. 

Następnie rozdano nagrody na konkurs 
kwartetów solowych, urządzony w grudniu roku 
zeszłego. 

Nagrody pierwsze (niższe) w postaci szpilek 
w kształcie lutni otrzymali pp.: P~czalski, Zyg­
munt Koczyński, Piarkowski, Koziorowski, Człon­
kowski, Kleiberg, PJ'usakiewicz, Klawski, Sznaj­
der, Mrozowski i Szulc. 

Nagrody drugie (wyższe) w postaci śpiewni­
ków otrzymali pp.: Bornard, GebethneJ'. Al. Ka­
czyński, Kulesza, Kurman, Nowicki, N achtlicht, 
Rudnicki, Stawe i Szurig. 

Ze wspomnień o Miokiewiozu. 
.\ .. 
~ -:-

W przedostatnim numerze "Kraju" czytamy 
skreślone piórem p. Józefa Kallenbacha wspo­
mnienia o wykładach Mickiewicza w Lozannie, 
spisane z opowiadań byłego słuchacza naszego 
wieszcza, obecnie honorowego profesora uniwer­
sytetu lozańskiego p. Hel'minjard. 

Kiedy Mickiewicz był profesorem łaciny 
w Lozannie, p. H. był młodziutkim praktykantem . 
w tamtejszej bibliotece uniwersyteckiej i na wy­
kłady poety, otoczonego aureolą sławy i cierpie­
nia, uczęszczał pilnie. 

Mickiewicz wykładał po południu w sali tak 
zw. "teologicznej", która do dziś zachowała to 
lIIia~lO. Na wykładach jego w sali bywał ścisk; 
słuchacze nie notowali wykładńw bądź dla ścisku, 
bądź dlatego, że woleli słuchać ognistej wymowy, 
która wywierała olbrzymie wrażenie. Pau H. 
doskonale przypomina sobie lekcyę o Pruden­
cyuszu, znane skądinąd szczegóły oNiepaczach 
rzymskich, znęcających się nad dziećmi pierw­
szych chrześcijan; szczegóły tak straszne, że 
w~ruszony Mickiewicz przestał mówić, a słucha­
cze z zatamowanym oddechem odczuli, odgadli 
duszą, co się działo wówczail w sercu poety. 
Mickiewicz mówił dobrze po francusku, a czasem 
nadawał zwrotom swym osobny przysmak cudzo­
ziemczyzny. Sędziwemu dziś słuchaczowi wyrywa 
się okrzyk podziwu dla geni::..lnej pamięci profe­
sora-poety. Długie ustępy z listów Cycerona 
przytaczał on z pamięci. 

Sala, w której wykładał Mickiewicz, zacho­
wała do dziś swój dawny wygląd, a obok wyso­
kiej katedry, przypolIłinającej ambonę, wmurowana 
jest tablica. pamiątkowa z medalionem brollzowym 
poety-profesora. 

Wiadomo, że uroczystość wręczenia tablicy 
pamiątkowej Mickiewicza uni wersytowi lozań­
skiemu odbyła się w sali sejmowej kantonu wo­
dejskiego w setną rocznicę urodzill poety. Rek­
tor Renevier zapewnił, że po wybudowaniu 
nowego gmachu uniwersyteckiego, tablica ta 
znajdzie honorowe miejsce w nowej sali uniwer­
syteckiej. 

Pan H. wspomina jeszcze o wieczorze, spę-

I 
dzonym w towarzystwie Mickiewicza u profesora 
literatury niemieckiej, Nesslel'a. Czytane na ze­
braniu tem w przekładzie niemieckim urywki 
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utworów poety budziły powszechny zachwyt, Mic­
kiewicz jednak, który, przechodząc ulicą, wpadł 
w kałużę i zamoczył się zupełnie, odzyskał do­
piero humor przy muzyce Beethovena. 

Z kraj u. 
Łomża. "Gazeta polska" dowiaduje się z pe­

wnego źródła, że pogłoski o otrzymaniu przez p. 
Szamborskiego pozwolenia na budowę kolejki 
z Łomży do Czerwonego Boru są bezpodstawne. 

Za to starania o pozwolenie na budowę ko­
lei z Łomży do Śniadowa są na dobrej drodze. 
Podanie jest rozpatrywane w odpowiedniem mi­
nisteryum. 

- Ministeryum spraw wewnętrznych za· 
twierdziło ustawę domów pracy w Łomży. 

Kielce. W ubiegłym miesiącu otworzono szeŚĆ 
ludowych czytelni przy urzędach gminnych w po· 
niższych miejscowościach gubernii: 

W osadzie Małogoszczu i we wsi Sędzisze- , 
wie powiecie jędrzejowskim; w osadzie Lelowie 
i Szczekocinach pow. włoszczowskim; we wsi 
Chrobrzu pow. pińczowskim i we wsi Tuczempy 
pow. stopnickim. 

Czytelnie otwarte były przy licznym udziale 
włościan, po wysłuchaniu nabożeństwa w koście­
le i przemuwach proboszczów i komisarzy o zna­
czeniu oświaty i potrzebie czytelnictwa. 

Lud bardzo życzliwie przyjął otwarcie czy­
telni, chętnie tegoż samego unia zażądał wyda­
wania książek, w niektórych miejscowościach 
ofiarowano pieniądze na oprawę książek i kup­
no szat. 

Opiekę nad bibliotekami ludowemi przyjęli 
w Małogoszczu i Sędziszewie wójci gmin, w Chro­
brzu i Lelowie nauczyciele wiejscy, w Tuczem­
pach właściciel ziemski, w Szczekocinach po­
mocnik pisarza gminnego. 

W Szczekocinach, po otwarciu czytelni, 
z inicyatywy komisarza D. F. Zajczenko, urzą­
dzona była uroczystość sadzenia drzew przez 
dziatwę szkolną. 

Wysadzono przeszło 100 szczepów różnych 
~atunków drzewek, na przestrzeni jednej morgi. 

Biblioteki miejskie założone zostały z (un­
duszu ofiarowanego przez p. Wawelberga. 

ne~ortaGya, GZy roboty przymusowe1 

Przed kilku już laty, czytamy w "Gazecie 
warszawskiej", od czasu, gdy wśród ludności ro­
botniczej zaczęły się coraz częściej ujawlllac 
zbrodnjcze rozprawy na noże, zwracaliśmy uwa­
gę na konieczność obostrzenia przepisów karnych 
w celu zatamowania tych grożnych objawów zdzi­
czenia w niższych warstwach społecznych. 

Jakkolwiek obostrzania takie w drodze zmia­
ny artykułów kodeksu karnego dotąd nie nastą­
piły, t6 wszakże władze administracyjne podjęły 
starania w wynalezieniu tymczasowych środków 
zaradczych przeciwko szerzeniu się tej zarazy 
zbrodniczej i uzyskały zezwolenie p. ministra 
spra w wewnętrznych na usuwanie ze społecznego 
środowiska nożowników-recydywistów i wysyłanie 
ich do północnych gubel'llij Cel'larstwa na lat kil­
ka pod jawny dozór policyjny. 

Zastosowano więc tu system deportacyi, kto­
ry, jak to wnosić można z ostatniego komunika­
tu urzędowego, ogłoszonego w "Gońcu urzędo­
wym,· a tyczącego się zesłańców na Sybcryę, 
poddany został krytyce i szczegółowemu rozpa­
trzeniu w celu zmiany go na inny system karny. 

Okoliczność ta zniewala mimowoli do zasta­
nowienia się, czy przy mogącej się ponownie 
zdarzyć konieczności zastosowania l'lurowBzych 
kar względem nożowników za ich zbrodniczą sa­
mowolę, nie dałoby się obmyśleć kar innych, 
mniej surowych, a być może, bardziej l'lkutecz­
nych i, co więcej, poprawczych. Zdaje się nam, 
że moŻ!!a. 

Oto taką karą mogłyby być przymusowe 
roboty publiczne pod odpowiednim a ścisłym do­
zorem władzy więziennej lub policyjnej. 

ROZWOJ. - Środa, dnia 31 maja 1~;}9 r. 

Robót takich w mlescle lub po za miastem, 
zresztą w całym kraju, nastręcza się bardzo wie­
le, które jeśli nie zostały dotąd podjęte, to prze­
waZllle dla braku od powiednich fund~szów, po­
trzebnych na opłacanie siły roboczej. 

Dość wspomnieć o naszych dł"Ogach zanied-

I banych, o nieobliczonych szkouach pr;"y wyle-

I 
wach Wisły i wynilutjąeej IOtąd konieczności pod· 
jęcia całej seryi robót w celu tymczal'lowego 

l 
przynajmniej utrwalenia brzegów rzek itd. 

Nie potneba chyba dowodzić, że tego ro-

I dzaju przymusowe kampanie robocze mogłyby 
prjlynieść niemał.o pożytku i kosztowałyby skarb 

I 
lub gminy miejskie stok.roć mniej, aniżeli dzisiej ­
sze utr.zymanie gmachów wię7.iennych i żywienie 

I 
wszellnego rodzaju przel'ltępców, odsiadujących 
w nich kare. 

Takie przymusowe roboty wreszcie wpły­
waćby musiały bardZiej dodatnio nietylko na mo· 
ralną poprawę skazańców, lecz i na rozwój ich 
sił fizyczllych, które w dzisiejszych warunkach 
odsiadywania kary w celach więziennych mar­
nieją i znikają. 

Zresztą naj znakomitsi kryminaliści bieżącego 
wieku uznali już system więzienny za najmniej 
odpowiedni środek karno-poprawczy, praktyka 
zaś stwierdza, że zawodowi przestępcy nietylko, 
że się wię'deń nie boją, lecz przeciwnie, uważa­
ją je za przytułek, w którym jest ciepło, dają 
jeść i nie zmuszają do pracy. 

1'0 też jesteśmy niemal przekonani, że zmia­
na systemu karnego w duchu powyższym byłaby 
wielce pożądaną nietylko w ZUtltosuwaniu do kal' 
wymierzany<?h w przyszłuści, lecz i do więźniów, 
karę swą od8iadujących. . 

Do kategoryi przestępco w, ktorych należa­
łoby skazywać na przymusowe roboty publiczne, 
~o~liby. ~yć zaliczeni z~równo nożownicy, jak 
l . złodzleJ.e . tak zwalll "pobytowi," którzy 
dZiŚ, . w mieJscach, przeznaczonych dla ich poby­
tu są postrachem okolicy i czynnikiem wysoce 
demoralizującym. 

Rozmaitości. 
Fortepian elektrofoniczny. Nie ma dziś zape­

wne gałęzi nauk, któraby nie zawdzięczała teo-o lub 
owego udoskonalenia, tego lub owego odkry2'ia si­
ły przyrody, pod której wpływem znajduje się 0-
becn~e .wszystko,. nawet prz~mys! i handel-elektry­
cznoscl: Gdyby ]ednakowoz ktos byr pr·zed nieda­
wn;ym Jeszcze czaseI!l, wyraził przypuszczenie, że 
ta .sama elektryeznosc, ktpra po~usza wozy i ma­
chmy, zaopatruJe ~as w, s~vlat[o I przenosi myśl lu­
dzką z Jednego konca sw lata na druo-j wkrótce 
takż~ i m~lzyce znaczne w'yś\~ia~czać pgc~nie przy­
Sl.UgI, mpl tę na~wan9by ogolme co najmnieJ uto­
pIą. A J,ednak l11ezalezme od telefonów, od opery 
I dz',:onow ele~ctrycznych, .zaprow~dzonych już od 
lat ,lolku po w.lęks~ych mIastach! cieszących si~ 
ogolnem uznal1lem I zamteresowal1lem, pojawir się 
l1ledawno temu patentowany W Niemczech instru­
~ent.muz~czny wynalazku dr. Eisenmanna, polega­
Jący ]edyl11e na magnetycznem działaniu prądu elek­
trycznego . 

~est t<? ~aly, prost;r aparat, któI~y umieszczony 
we fortepIanIe dowolne.! konstrukcYI, zamienia ""0 
,y danym razie na caIą orkiestrę tonów. Skrada 
on si.ę z przyrząd~, nadzwyczaj podobnego do me­
charuzmu dzwonkowelektrycznych, używanych po­
wszechnie w pomieszkaniach, z tą tylko różnicą 
iż jest znacznie delikatniej i stat'anniej zbudowany' 
a dalej nie ma na celu wpro\\"adzenia w ruch mło": 
teczka dzwonkowego, lecz strun fortepianu. ·Wazka 
listwa, przymocowana wszerz instwmentu zawlel'a 
nad każdą struną elektro-magnes, który' za naci­
śnięciem osobnego pedaru i odpowiedniego klawi­
sza, można polączy~ z bateryą. elektryczną lub 
~kumulatorem. W tej Ch.WllI nabIera, .lak wiadomo 
zelazo elektro-m~gnest~ slKy m.~gnetycznej, przycią­
ga zatem .znaJduJą~ą s:ę 'pOJJlZe,l strunę, a rodzaj 
p!,zerywa,lących mil{J:ofon~w, ktore p~ą~ mijac mu­
SI, spraWIa, ze przyclągame strun me Jest ciąo-łe 
lecz nastaje i ustępuje kilkadziesiąt razjr na sek~n": 
dę, tak jak to ,widzimy przy ~ZW0l11{U elektrycznym. ,V ten . sposob mozna kazdą strunę fortepianu 
w s.zyb.loe wprowadzić drgania, które są tego ro­
c1~aJu, ze naś}adują najdoskonalej dzwięki harmo­
nIUm, skrzypiec lub tym podobnych instrumentów 
pod w~ględem tonów za:sadniczy~h i harmonijnych. 

Na]nowsze ulepszeJlle fortepIanu elektrofonicz­
neg~ polega przedewszyf;tkiem na tem, że odlealość 
pomlędzy ele~{tr.omagnesa.r?i a ~trunami można przez 
słabsze ~ub stlI}I':lJsze nacl7111ęcle pedal'u. zmniejszyć 
lub powlększyc I wywolac w ten sposob większą 
mo.dulacyę glosu, slowem, przy należytej wprawie 
nasIadować wszelkie instrumenty orkiestry muzy­
~zl:ej. P. Koppel, reprezentant wynalazcy w Ber­
~lll1e, taką P?s.iacla .znajomość sw~go instrumentu, 
ze na pl:?wyzeJ opIsanym aparaCIe na zawalanie 
wywo~uJe tony I:?rgan, ,skrzypiec, ~vio~onczeli, gitary 
cytry l t. d. w me porownanem clCnJOwaniu i wy­
kOllczeniu dzwięków. 
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CI:? jednakowoż dkrycil~ d-ra Eisenmana. na:j­
:VlęceJ pr "rzeka wodzema l rozpowszeclmłerrra, 
Jest prze wszys em to, iż r rtepian, zawierający 
aparat e ek~ror<?tj" zny, nie M'lJ:ci ani ]la głosie, ani 
na wyg dZle pl :wotnylI!., pOl11eważ bateryę i prze­
~'YwaJą e prąd ilcrofony wewnątrz ulUiescić mo­
zn.a. N wocze a lwnstrukcya fortepiarw umożli­
w~a zatem wY, o.łan;e tl:Z ' ch . rodzaj ów tonów, a 
~manow.ICIe zWlęko\y foepIanu, jegokolwiek 
ll1nes-0 .1l1str ~entu,. a na oniec równoczesne uży­
wal1le l for eplanu I ap atu elektrycznego, wszy­
st~o .ledy e. za pom trzeciego pedału i drążka, 
lctory po l1lęty na bok kolanem, oddala młoteczki 
fortepia od stl'un, gdy chodzi tylko o użycie apa­
ratu elektrofonicznego. 

Trudno osądzić, czy genialny pOll1ysl d-ra Ei­
s~nll1.ana rzeczy~iście zasługuj e na uznanie, jakiem 
~I~ CIesz.ą o ł?ecme przy większem gronie publiczno­
sc?~ "codz~en.me urządzane próby w bediJ'lskiej "Ura­
nu. J.ezelI Jednakowoż uwzo-lędnimy, że jest to 
zupeln~e nowe, możI~a. powiedzieć pierwsze zasto­
so:V~l11e elek~rycznosCl na polu muzyki, w przysz-
19sC1 znakon~ltych spodziewać się możemy rezulta­
tow. K~o WIe, z czasem uslyszymy może caly kon­
cert orkIestl'o,vy, grany przez jedneo-o adystę na 
fortepianie elektrofonicznYIl1. b 

Polowanie. 
Do najulubieńszych rozrywek ludzkich po 

wsze czasy i po wsze wieki należały łowy, bo 
w tej rycerskiej zabawie mieści sie bardzo dużo 
poezyi, a urok niebezpieczeństwa, <na jakie na­
rażeni są myśliwi, zwłaszcza przy polowaniu na 
grubego zwierza rozpala wyobraźnię i dostarcza 
wrażeń, żywszem tętnem poruszających mężne 
serca. 
. Dawniej, ~iedy ?dwieczne lasy nie były 
J:szcze rza?~Ośclą, a. medostępne ich knieje roiły 
SIę od dZikiego ZWIerza, polowanie dostępnem 
było dl~ ws~ystkich. Dzisiaj na: rozrywkę tę 
pozwalac sobIe mogą tylko ludZIe zamożni lub 
monarchowie, skromny zaś pracownik przy war­
sztacie. czy na roli, ,szczęśliwym · się czuje jeśli 
uda SIę mu czasami powłóczyć z fuzyjką po 
pl)lach tropiąc szaraka lub stadko kuropatw, 
bo o ~rnbszej, z~ierzyn.ie w przetrzebionych la­
sach J marzyc me śmIą. Lecz cóż znacza dzi­
siejsze polowania na drobną zwierzyne, która 
przed pościgiem myśliwca szuka ocalenia ~ uciecz­
ce,. a grubs~y r:wierz, jeżeli się trafi, wnet pa­
dme pod kulami wydoskonalonej broni? 

Co innego było w owe czasy, gdy odwieczne 
puszcze i knieje napełniały olbrzymie tury, rysie, 
niedź~ied~ie i dziki" które nie łatwo było po­
l'uSzyc w ICh legOWIskach, a skoro raz je rozbu­
dzono szły śmiało na wroga, przeciwstajac jego 
oszczepom, włóczniom i kordelasom poteż~e kły 
ostre pazury, zwinność i krwiożerczość. < , 

W takich warunkach była to walka na 
prawdę, walka nierówna, częstokroć bardzo nie­
bezpieczna, o której losie rozstrzygała odwaga, 
pewność oka, przytomność umysłu i krew zimna. 
Później nawet nieco, gdy już wynaleziono broń 
palną, łowy na grubego zwierza, chociaż uła­
twione nie straciły uroku niebezpieczeńswa. Strzał 
bowiem, źle wymierzony, bywał nieraz powodem 
k.atas~rofy, która nier~adko kończyła się śmier­
CIą mefortunnego myślIwca, lub bardzo cieżkie-
mi ranami. < 

To też na polowanie wówczas wybierano 
się nieomal jak na wojnę, chociaż bardzo często 
przyjmowały w niem udział i kobiety. Myśli­
wych otaczał zazwyczaj orszak strzelców i osz­
czepników, ludzi odważnych i wypraktykowa­
nych w łowieckiem rzemiośle. 

Załączona rycina przedstawia orszak my­
śliwski z wieku XVII, jadący na' łowy na grub­
szego ~wierza,?o oprócz broni palnej i ogarow 
połyskUją w dah oszczepy. Orszakowi na białym 
arabczyku przoduje. kobieta znać pani tej kniei. 
Tuż za nią myśliwi na koniach a obok nich 
łowczy, kierujący polowaniem, zapytuje o i·oz­
kazy. Dama i jej towarzysze widocznie tylko 
?O przybyli ~o orszaku myśliwych, który wita 
ICh okrzykamI. ~ały ~bra:r. pełen ruchu i życia, 
utrzymany w tom e, daje dokładne pojęcie czem 
były łowy w wieku XVII. 

Dzisiaj coś podobnego widzieć się daje jesz­
cze na łowach urządzanych na cześć monarchów 
lub osób dostojnych. Zwykłe zaś nasze polowa­
nia kończą się jeno na kilku lub kilkunastu 
zającach, a sarna, kozioł lis lub nader rzadko 
dzik, stanowią największe ich łupy. 
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W "Przeglądzie Lekarskim" cz~tamy.: . 
Na wezwanie Towanystwa nSchWeIZel'lscbe 

gemeinnutzige Gesellschaft" zestawił znany fizyo­
terapeuta K. 'l'urban w Davos normy dla urzą­
dzenia sanatoryów ludowych dla chorych na 
gruźlicę płuc. Normy te przyjęła komis!a le~ar­
ska złożona z kilkunastn lekarzy szwaJcarsklCh, 
jak:' Kocher, Wyss,. Corne~ille, ,Elaffter,. ~eyer, 
Schmid itd. Normaha szwajCarSkIe staWIają dla 
sanatoryów następujące wymagania: 

ROZWÓJ. 8roda, dnia -31 maja 1899 r. 7 

wojskowym, którym są przewożeni rekruci. Dy- I niejaki dl'. ola, !1\óry nie podobał . < pewnej 
rektor nie mógł tego zrobić, lecz dał urzędnikowi .klice bandytów. Otóż jednego pięk~go poranku 
następującą radę: niech sam, bez rodziny, odje- I lokatorzy w je domu otrzymali ~ólnik: "Na­
dzie pociągiem do Pizzy i tam zgłosi się do po- I kazujemy pod tarą śmierci ppuszcw.enie tego domu 
licyi z prośbą o przymusowe odstawienie do I w przeciągu ni ośmiu. ~ pozdrowieniem: BLld­
miejsca stałego pobytu, ponieważ nie posiada I coni, . Cempe i towarzy 'e". I rzeczywiście, 10-
żadnych środków do r.ycia. W Ówcza.:l pizańska I katorzy ni omieszkali zastosować się do tego 
policya będzie musiała odesłać go z pierwszą \ rozkazu. ezczelność zbojów docbodziła do tego 
partyą włóczęgów. A kiedy już się ulokuje stopnia, ~e pozwalali sobie podobne edykty przy­
w Rzymie, nate'nczas jego ruazina powinna po- bijać w święta na drzwiach kościelnych. 
starać się o to, aby ją w Medyolanie aresztowano I _ Aczkol wiek masowe aresztowania dokonane 
za natrętną żebraninę. Wprawdzie . za to już się · były równocześnie i w wielkiej tajemnicy, przy­
we Włoszecb nie karze, ale w tym wypadku dy- ! szło jednak w niektórych miejscowościach do 
rektor przyrzekł urzędnikowi pocztowemu zasto- ' ostrych stfirć z żandarmeryą. W jednem z nich 
sować ustawę, zahrauiającą żebraniny, mianowicie zastrzelono dwóch niebezpiecznych bandytów: 
odesłać mu żonę i dzieci w wagl)nie, przeznaczo- Franciszka 01'e i Dominika Torcu. Samo jednak 
nym dla nałogowycb włóczęgów, odsyłanycb na wyławianie rO'Gbójników nie zmieni gruntownie 
miejsce urodzenia. W ten sposób awan/lowany stosunków sardyńskich; rząd włoski musi z jąć 
urzędnik istotnie dostał się na swój nowy urząd, się Sardynią ze względu na podniesienie się 0-

a w jakiś czas potem również takim sposobem światy i dobrobytu jej mieszkańców, a wtedy do· 
przybyła do niego rodzina. piero będzie można myśleć o zupełnem wyple-

nieniu bandytyzmu. 

Rozbójnictwo w Sardynii. 

Co do wyboru miejsc na sanatoryum, to po­
winny mieć pierwszeństwo miejsca wysokogór­
skie przed średniogórskiemi, a przytem mie? ła~ 
twą komunikacyę kolejową· "Należy ~yblerac 
płaskowzgorza lub doliny słoneczne, a o Ile moż­
ności wolne od mgły; mają one być otwarte do 
południa, z innych zaś stron, mianowic~e od pół­
nocy i od północnego wsc~odu, zasłon~ęte przez 
pasma gÓl'; miejsc wystawIOnych. na w1Chry, . na 
co trzeba kilkuletniej obserwacYI meteorologlCz- Kilka tygodni temu odbyła królewska para 
nej, uależy unikać. Suchy gr?nt i bliskość do- włoska podróż po Sardynii, tej pięknej, lecz nie­
brej wody źr(,dlanej jest mezbędn.ą potrzebą· słych anie zaniedbanej wyspie. Podróż ta przy-
Pobliże lasu również jest bardzo komecwe, gdyż nosi już owoce. Sardynia, która od kilku dzie-

Ostatnie wiadomości. 

pobyt na wolnem p.owietrzu wśród lat~ mu.si~łby siątków lat z pomiędzy władz rządowych znała Zamiary węgrów. 
być znacznie ogra11lczony ... Także mUSI byc l te- jedynie egzekutora podatkowego i upadała pod nBudapesti Hirlap," biorąc asumpt z ogłoszo-
ren do tego zailtosowan.y, aby z zakł~du ~?ż.n~ I brzemieniem fiskalizmu, stała się ofiarą bev;czel- nych świeżo żądań niemieckir.h w Austryi, które 
założyć równe i łagodll1e wznoszące SIę sClezkI ' nego "briggantagio", czy li rozbójnictwa. O ile wyrllżają cbęć pozbycia się ze związku Austryi, 
na przecbadzkę". . w Sycylii władze rządowe w~@skie wciąż wal- Galicyi i Dalmacyi, przyklaśkuje temu projekto-

Zakład większy (na 57-80 chorycb) Jest czyły z bandytyzmem, tu i owdzie występują- _ wi niemców, gdyż-jak powiada-w takim l'azie 
stosowniejszy niż mniejszy. Front zakładu po- cym, o tyle znów ilardyńscy prefekci i dyrek- węgrzy odzyskają te dwie prowincye, do którycb 
winien być 'zwrócony ku pułudniowej stronie. torzy policy i uznawali całą swą bezllilność wobec posiadania. mają wcale nie przedawnione "prawo 
Sale cborych położone na tej samej stronie i u- rozzuchwalonycb rozbójników. Sardyńskie bowiem historyczne." 
l'zadzone na 1-4 łóZek. Ilość powietrza na jedno "briggantagio" nie było objawem sporadycznym, Organ węgierski powołuje się na fantastycz­
łóż·ko co najmniej 30 c. metrów. Za to przewie- gdyż wyrodziło się w system pewnego rodzaju ne prawo, wysnute z dawnycb stosunków Polski 
trzanip. musi być bardzo dobre, wykonywane naj- i stawiało się nieomal na równi z władzą rzą- z Węgrami, które posłużyło w r. ·1772 Kannitzo­
-łatwiej zapomocą okien klapowych które po- dową, a czasem brało nawet nad nią górę. Dość wi do zajęcia Galicyi, tytułem osławionej "rewin­
winuy być także umieszczone i nad drzwiami wspomnieć zrabowanie w roku 1894 miasteczka dykacyi" ziem Czerwonej Rusi na rzecz korony 
balkonowemi. Balkony, uważa autol' za nieko- Tortoli , dokonane w jasny dzień przez kilkuset św. Szczepana. 
niecznie potrzebne. Sciany, podłogi i sprzęty, dobrze uzbrojonych bandytów. Nie wdajemy się w rozbiór rzeczowy tych 
powinny być : gładko lakierowane i dawać się Dopiero z inicyatywy osobistej króla Hum- pretensyj węgierskicb, pleśnią wieków grubo po­
łatwo zmywać. Ogrzewanie zapomocą pieców berta, powziętej w czasie jego ostatniej podróży, krytycb, bo icb wytaczanie w dzisiejszych cza­
lub pary wodnej. Wszędzie musi być poustawia- władze sardyńskie nabrały energii. Mają one sacb raczej na żart, aniżeli na poważne rozumo-
na dostateczna ilość spluwaczek podniesionycb przed sobą nader trudne zadanie, gdyż z jedllej wanie zakrawa. 
do wysokości klatki piersiowej. Każdy zaś cbory strony ludność Sardynii, skutkiem olbrzymich "Bud. Hirlap." twierdzi, że dopiero w takim 
powinien mieć przy sobie flaszeczkę spluwacz- podatkow, nieurodzajów, bankructw finan.;owycb razie przyszłoby do zupełnej równorzędności W ę­
kowa Dettweilcra. i t. d. zeszła na ostatni stopień nędzy ekono· gier z Austt'yą, zarówno pod względem ekonomi-

Najważniejszą częś.cią zakład~ jest ~ala do micznej, z drugiej-ponieważ dzisiejszy rozbójnik cznym, jak ludnościowym, zaczem też i kwota 
używama wolnego powIetrza. Powmna byc kryta, sardyński nie przypomina typu dawnego roman- mogłaby wtedy równomiernie dla obu połów mo­
umieszczona wzdłuż południowego frontu zakładu, tycznego bandyty włoskiego, w rodzaju Rinaldi- !larchii być ustanowiona. Niemcy zaś w AU8tryi 
a otwarta ku południowi, zamknięta 'laś od pół- niego lub Fra Diavola. Je.;t on zwykle włościa- mogliby wówczas dopiero na gI'anitowym funda­
nocy, wscbodu i zachodu. Na hali przebywają ninem, często radcą gminnym, albo burmistrzem, mencie opl'zeć swój sojusz z Węgrami. Zapewne, 
cborzy, ~eżąc od rana aż do późnego wieczora, łączy się, idąc na wyprawę zbójecką, z podob- oba narody podałyby sobie wtedy ręce do rady­
latem i zimą. nymi sobie, a p()dzieliwszy się zdobyczą. po- kainego wynaradawiania ludów słowiańskicb z obu 

Do zakładu należy przyjmować tylko takicb wraca spokojnie do pługa lub do innych zajęć. stron Litawy, tak, iż przy zastosowaniu ostrzej­
chorych, u których można się spodziewać albo Łatwo sobie wyobrazić, jak trudno ująć winnycb iizych śt'odków praktykowanych, dajmy na to, 
powrotu do zdrowia, albo zdolności do pracy. wśród takicb okoliczności, do których jeszcze przez Prusy, a choćby i przez samych węgrów 
Zakład ma funkcyonować przez rok cały. dodać należy teren górzysty, przedpotopuwe ko- wobec słowaków, rusinów, rumunów i sasow - po 

Kierownictwo zakładu ma pozostawać w ręku munikacye i niedostateczną ilość żandarmeryi. tylu a tylu dziesiątkach lat państwo austro-wę-
lekarza; zarządca administracyjny powinien być Jeden z dziennikarzy włoskich, Adolf Rossi, gier8kie składałoby się tylko z niemców i ma-
podporządkowany kierującemu lekarzowi. Lekarz którego wysłał "Corriere deUa Sera" na Sardy- diarów. 
zakładowy powinien flię wprzód skądin~d prak- nię, celem zbadania tamtejszycb stosunków, dał Ani słowa! Można zaprawde powinszować tej 
tycznie obznajomić z metodą postępowania w za- w owym dzienniku paradoksalną radę na wy tę- gazecie węgierskiej bogactwa f fantazyi i z zu­
kładach zamkniętych; powinien on mieszkać pienie sardyńskiego rozbójnictwa, a mianowicie chwalstwem graniczącej odwagi w wygłaszaniu 
w zakładzie, by się o prowadzeniu chorych dor~dzał rządowi ~wię'l..ienie wszystkich burmist- niedorzecznobci. Tak sobie, od niechcenia., prze-
szczegółowo mógł informować. rzów i posłów do parlamentu te.i wyspy. Obec- kształcać mapę monarchii i kraj 7-milionowy, bo . 

Pożywienie ma być obfite 5-6 razy.dzie.n- nie nie poszedł rząd wprawdzie tak daleko za już o Dalmacyi nie wspominamy-chcieć zagar­
nie. Mieilo ma być podawane dwa razy dZlenllle, tą radą, lecz jak wiadomo z poprzednich donie- nąć" bez wystrzału" na wieczy8tą własność. Tet:;o 
a szczególną uwagę należy zwrócić n~ obfite spo- sień, pewnej nocy polecił dokonać aresztowania rodzaju zakusy możnaby istotnie uważać za ob­
źywanie mleka i tłuszczu (masła). Podczas lecze- w 20 gminach okręgow NuO\'o i Ozieri wszyst- jawy psychopatyi, gdyby na ich dnie nie leżała 
nia w zakładzie mogą ilię cborzy zajmować tylko kich burmistrzów, radców gminnych, oraz po- pewna rzeczywistość. Obłęd wielkości, który od 
lekką pracą. dejrzanych obywateli. Pisząc o tycb maRowych lat 30 opanował polityków węgier8kicb nie daje 

Z RÓŻNYCH STRON. 

Nędza we Włoszech. Świeżo zdarzył się 
wypadek, który rzuca jaskrawe ŚVl iatło na ubó­
stwo, panujące w tym kraju. Pewien ur2:ędnik 
pocztowy w Medyolanie, pobierający 45 lirów 
miesięcznie, otrzymał awans razem z przeniesie­
niem do urzędu pocztowego· w Rzymie; powie­
dziano mu jednak, że jeżeli cbce otrzymać tę 
lepszą posadę, musi własnym kosztem przenieść 
się do Rzymu, bo zresztą taka jest reguła. Urzę­
dnik oczywiście nie miał pieniędzy, prosił tedy 
dyrektora policyi, by go przewieziono pociągiem 

aresztowaniach, wyraża się genueński "Caffaro" im spać spokojnie, w połączeniu zaś z egoizmem 
w ten spo::lób: "Wśród bandytów sardyńilkirh i szowinizmem, który jeden i drugi jest wybitną 
znajdują się adwokaci, lekarze, felc7,er7,y, ludzie cechą ich charakteru narodowego, wytwarza bar­
ubodzy i bogaci. Władze wiedzą () tern, lecz . dzo łatwo tego rodzaju halucynacyę cborobliwą, 
ustawy nie pozwalają ich aresztować. Większość · jak np. to majaczenie. hudapeszteńskiego półurzę­
ludności, która chciałaby spokojnie pracować, I dowca o zaborze Galicyi. 
z obawy przed rozbójnikami nie ośmiela się -na- I 
wet swoich pól uprawiać i z radością powitała- l 
by zastosowanie przeciw nim ustaw wyjątko- I 
wych". Obecnie donoszą, źe ostatniemi dniami 
aresztowano znów burmistrząw miast Dorgoli 
i Orposolo, którzy przedstawieni byli parze kr6-
lewskiej w czasie jej pobytu w Sassari. 

Do jakiego zaś stopnia docbodziła zuchwa­
łoŚĆ bandytów, świadczy fakt następujący. W mie­
Rcie Ozieri, posiadającem załogę z kilkunastu 
kompanij wojska, jest właścicielem kamienicy 

Skandal parlamentarny. 
W izbie włoskiej w toku obrad nad oświad­

czeniem nowego gabinetu, napadł deputowany 
Colojanni na politykę afrykańską. 

W odpowiedzi na te napaści oświadczył Cri­
spi, że wyprawę do Masawy zal'l':ądził Depretis. 
Skoro jednak powiewa już w tych okolicach 
sztandar włoski, nie wolno go opuścić. Dalej 
dowodził Crispi, że generał Baratieri pomimo od­
radzań, wdał się w walkę z niel'ównemi siłami. 
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Socyalista Fen'i: nA wówczas sfahl'ykowałeś 
pan depeszę. Nie była to wojna, lecz wojskowe 
wycieńczenie. Cl'ispi: "Jesteś pan łotrem, głup­
cem i rozbójnikiem!" Dep. Bissolanti: "Jesteście 
hańbą parlamentu. o~wiadczamy to wum i waszej 
bandzie zbójeckiej." 

Obelgi te wywolały straszliwą wrzawę. Pre­
zes zawiesił posiedzenie na :W minut. 

Po tej przerwie deputowany Fen'i wstąpił 
na mównicę i w gwałtownych słowach napadał 
na Pellouxa, który pragnie utrzymać spokój, nie 
troszcząc się o ulepszenie ekonomic·.mego położe­
nia. Zdaniem mówcy jest to następstwem fatal­
nej polityki kolonialnej. 

"Na co-mowi Feni-wydawać 9 miliardów 
na armię i marynarkę, jeżeli na czele dzielnego 
wojska stoją generałowie, uciekający trwożliwie. 
Nowoczesna historya stwierdza ucieczkę wszyst­
kich włoskich generałów. ~ 

Słowa te wywolały straszliwe oburzenie. Pre­
zes domaO'a sie daremnie od mówcy cofniecia o • • 
tych słów i zawiesza posiedzenie. 

Rewizya procesu Dreyfusa. 
(Dalszy ciąg.) 

Sprawozdawca Ballot-Beaupre odczytał me­
moryał adwokata l\Iornarda, w którym wyliczone 
są fakty, na których pani Dl'eyfus oparła swą 
prośbę o rewizyę procesu, a mianowicie fałszer­
stwa Henryego i machinacyc Paty de Clama. Ze­
znania Henryego przed sądem wojennym nie opie­
rały się na źadnych dowodach. Lepine, obecny 
na posiedzeniu, zauważył, że Henry zachowywał 
się jak sędzia. Henry wolał: nOto winowajca! 
Ja wiem o tem, ja klnę się, że on jest winny!" 
Wrażenie, wywołane temi I>łowami na sędziach, 
było wielkie. Następnie usiłował Henry prze­
szkadzać Picquartowi, który chciał przekonać 
Boisdeffre'a, że bordereau był falsyfikatem E:;ter­
hazego. Dalej wspomina memoryał Moruarda 
o rozmaitych postępkach Esterbazego i Paty de 
Clama, odkrywa, w jaki sposób ten ostatni usi­
łował dostarczyć Esterhazemu środków uniknię­
cia grożącego mu niebezpieczeństwa. Raport 
przyt~cza zabiegi, czynione celem wyjednania 
rewizyi, przytoczone w m.emoryale Monarda, 
który dowodzi, . że w bordereau są wszystkie 
d tme do obwinienia E~terhazego, nie Zaś Drey­
fusa. l\lornard dowodzi w swym memoryale bez­
myślności aktów tajnego dossier o wrzekomem 
przyznaniu się Dl'eyfusa do winy. 

W dalszym ciągu mowy swojej Ballot-Beau­
pre oświadczył, że przed trybunałem ka5acyjnym 
nie wystąpi ~aden przeciwnik, dlatego musi on 
spojrzeć na sprawę ze stanowiska przeciwnika, 
poczem wygłosił mowę w tym duchu. Mówiąc 
z tego stanowiska Ballot-Beaupre . dochodzi do 
wnioilku, że fakty ujawnione nie dowodzą jeszcze· 
niewinności Dreyfusa. 

Następnie Ballot-Beaupre w mowie jasnej 
a mistrzowskiej, wypowiedzianej w imieniu wJa­
snem, dowodził, że rzekome przyznanie się Drey­
fusa, którcmu zresztą nie wierzy, chociażby ono 
było nawet faktem, nie stoi na przeszkodzie re­
wizyi. 

Następnie wśrod grobowej ciszy w sali Bal­
lot-Beaupre oświadczył, że we właJ3nej duszy, 
we własne m sumieniu, po długiem a szczegóło­
wem zastanawianiu się i badaniu bordereau i pism 
porównawczych, doszedł do niew~ruszalnego prze­
konania, że bordereau pisał nie Dl'eyfus, lecz 
Esterhazy. 

Po tych słowach obecni zaczęli bić oklaski, 
tak długu i tak głośno, że referent musiał na 
kilka minut przerwać mowę· 

Kiedy Ballot-Beaupre skończył, powstał pro­
kurator generalny lVIanau i co du bordere~1.U zło­
żył takie same oświadczenie, jak przed cbwilą 
referent Ballot-Beaupre. Manau kończy wywody 
swoje wnioskiem formalnym, zgodnie z Ballot­
Beaupre. 

Wniosek ten brzmiał: Trybunał kasacyjny 
zniesie wyrok z r. 189* i odeśle Dreyt'uąa przed 
nowy sąd wujenny. 

Posiedzenie trybunału wśród ogólnego spo-: 
koju o godz. 5 i pół po południu odroczono do 
dziś. 

Konterencya pokojowa. 
nJournal de St.-Petel·sbourg" pisze: 
"Konferencya przystąpiła do pracy. Nazwa, 

jaką konferencyi nadał instynkt narodów, wska­
zuje jej cel istotny. Konferencyapokojowa wy-
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wiąże się z zadania swego, a obrady zgromadze­
nia będą uwieńczone rezultatem, którego świat 
wygląd:1 z całem zaufaniem. Skład osobisty zgro­
madzeni a świadczy o duchu jego. Reprezentanci 
mocarstw na konferencyi-to mężowie stanu, któ­
rzy brali żywy udział w losach ojczyzny, to wy­
bitni dyplomaci, którzy mieli do czynienia z naj­
ważniejszemi sprawami i którzy wiedzą o tem, 
że ludy przedewszystkiem innem potrzebują utrzy­
mania pokoju. 

"Reprezentantom tym towarzyszą uczeni, za­
szczytnie znani w sfel'ze prawa międzynarodo­
wego. Członkowie konferencyi, reprezentujący 
lądowe i morskie siły zbl'ojne, będą informowali 
zgromadzenie o granicach, w których interesy o­
gólne ludzkości zbiegają się z temi, jakich siły 
zbrojne bronić winny. Wielkie idee humanitarne 
obejmują, lecz nie ograniczają, niemniej świętą 
ideę patryotyzmu. 

"Nieprzerwany łańcuch usiłowań, podjętych 
przez dyplomacyę, polega na zapobieganiu i la­
gOllzeniu zatargów międzypaństwowych, na miar­
kowaniu współzawodnictwa, na godzeniu intere­
sów i zastąpieniu rozterki przez zgodę. Czyż dy.· 
plomaci, zgromadzeni w Haadze, nie mieli pod­
czas swej świetnej karyery sposobności do łago­
dzenia interesów i namiętności ludzkich? W szak­
że dyplomacya nie może ograniczać się do środ­
ków, z jakich korzystała dotąd i w których licz­
bie miejsce główne zajmował talent osobisty. Dy­
plomacya była sztuką, a teraz potrzeba, żeby 
sprawa regulowania stosunków międzypaństwo­
wych przybrała charakter nauki i żeby do roz­
strzygania zatargów międzynarodowych opraco­
wano ścisłe przepisy, Konferencya w Haadze u­
czyni wielki krok naprzód, gdy opracuje niektó­
re z tych przepisów. 

"Oto dlaczego nadaję całkiem specyalne zna­
czenie sprawom, dotyczącym uogólnienia i sko­
dyfikowania zasad dobryclJ usług, pośl'ednictwa 
i pojednania. Sprawy te stanowią, że tak po­
wiemy, treść główną zadania. powierzonego kon­
ferencyi, gdyż dotyczą celu głównego, jakim jest 
~apobieżenie zatargom drogą środków pokojowych. 
Ze jednak przewidywania ludzkie nie budzą na- I 

dziei, że bicz, jakim jest walka z orężem w rę­
ku, da się zniszczyć całkowicie, przeto należy 
przewidywać wojny w przyszłości. Złagodzenie 
okropności wojny będzie już dobrodziejstwem dla 
ludzkości. Porożnmienia, zawarte między państwa­
mi cywilizow'anemi, dały już dodatnie rezllltaty 
w tym kierunku. Obecnie chodzi o to, żeby zdzia­
łać więcej, a dlatego rozważenie przepisów o woj­
nie zajmie poważne miejsce w pracach konfe · 
rencyi. 

"Są wszakże i inne pytania, mające donio­
słGŚĆ ogromną i z trudnością wielką dające się 
urzeczywistnić w praktyce - pytania, będące 
w związku z wielką sprawą utrzymania pokoju­
pytania wreszcie, których zbadanie wchodzi 
w sferę idei, będącej podstawą główną zwołania 
konferencyi. 

"Wypadnie zbadać sprawę, czy dobro ludów 
nie wymaga ograniczenia rosnących wciąż uzbro­
jeń. Rządy w mądrości swej muszą rozważyć róż­
ne interesy, powierzone ich pieczy, a dokładne 
zbadanie tych spraw przekona świat o tern, jak 
dalece rządy państw cywilizowanych zaprzątnię­
te Aą troską zapewnienia swym ludom dobro­
dziejstw rzeczywilltego pokoju u. 

Telegramy. 
Petersburg, 31 maja. "Prawitielstwiennyj 

Wiestnik" donosi: Starszy cenzor, Emausski, mia­
no?; any zo&tał prezesem warszawskiego komitetu 
cenzury. 

Petersburg, 31 maja,; Projekt ntworzenia 
trzyklasowej szkoły handlowej pl'Zy Stowarzy­
szeniu pracowników handlowych w Łodzi, uzy-
skał zastwierdzenie władz. . 

Haaga, 31 maja. Na posiedzeniu komisyi, 
obradnjącej nad sprawą nadania wojnie charak­
teru więcej ludzkiego, wystąpiła Rosya z żąda­
niem usunięcia kul wybuchających "dum-dum", 
używanych warmii angielskiej. Anglia domaga 
się zatrzymania kul w walkach z dzikiemi szcze· 
pami, których wojownicy, ranieni kulami drobne­
go kalibru, walczą w dalszym ciągu. 

Madryt, 31 maja. Pogrzeb Castelara był 
wspaniały. Zamknięto wszystkie sklepy i domy 
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wybito kirem. Połowa Madrytu tworzyła szpaler 
na ulicach, przez któl'e przechodził orszak po­
grzebowy. W orszaku tym kroczyli ministrowie, 
gcnerałowie, pr'l:edstawiciele władz i korporacye 
'l: całej Hiszpanii. 

Haaga, 31 maja. Prezes konferencyi pokojo­
wej br. ~taal wystąpił z propozycyą, aby ogłosić 
jawność obrad konferencyi. 

Haaga, 31 maja. Zebrały się obie podkomi­
sye I-ej komisyi, wojenna i morska na narady. 
Podkomisya III -ej komisyi rozpatrywała propo­
zycye Rosyi w sprawie sądów rozjemczych, któ­
re pociągnęłyby za sobą pewne zmiany w propo­
zycyach rosyjskich. Stany Zjednoczone zapropo­
nowały także kilka poprawek. Według jednej 
z nich, w razie nieporozumienia między dwoma 
państwami, wyznaczyć winno każde z nich mo­
carstwo, nie biorące udział w sporze, celem po­
średuiczenia w charakterze sędziego rozjemczego. 
Według propozycyi włoskich pośrednictwo lub sąd 
rozjemczy nie powinny wstrzymywać ani mobili­
zacyi, ani innych przygotowań wojennych. Ani 
amerykańskie, ani wło8kie propozycye nie były 
dotąd rozpatrywane. 

Paryż, 31 maju. W dalszym ciągu swych 
zeznań mówił Deroulede o Loubecje i jego wy­
borze. Prezes wzywa go do zaprzestania wycie­
czek przeciw prezydentowi. Gdy Deroulede nie 
przestaje, podnosi się adwokat generalny i za­
czyna mówić. Publiczność podnosi się również 
z miejsc i wita Derouleda okrzykami. Adwokat 
Derouleda usprawiedliwia swego klienta. N a tern 
zajście skończyło się.. 

Beriin, 31 maja. Oddział wojska niemiec­
kiego, który powrócił z Iczau, przyprowadził ze 
sobą pięciu chińskich literatów, którzy służyć 
mają za zakładllików, dopóki nie będą ukarani 
winni znecania sie nad mi!3yollarzem Struz'em. 
W Iczau "i Iczafu <panuje zupełny spokój; rząd 
chiński wysłał bowiem świeźo do władz miej­
scowych . surowy rozkaz; aby opiekowały się 
niemcami. 

. Pekin, 31 maja. Poseł niemiecki br. Hey­
ki~g wręczył cesarzowi- chińskiemu order Czar­
nego Orła, a cesarzowej matce dwa żyrandole 
z berlińskiej fabryki porcelany. 

, 

CO PALIC? 
Znane ze swej dobroci nowe gatunlti papierosów: 

Jum-Jum ) 
Goplana ) 10 szt. 10 kop~ 

Wanda ) 
Charmant) 10 szt. 6 kop. 

oraz tureclde tytonie fabryki 

Józefa Egiza 
w KIJ o W I E. 

Dostać moźna we wszystklch składae.h i dy­
strybncyaeh. 565--5--1 

W "Przeglądzie dentystycznym" ~~ 2 z 1'0-
lm 1899 czytamy: . , 

"Nadesłano nam na Pl'obę dwa pudełka "Denti­
pUl'iny", nowego środka do płukania ust i czyszcze­
nia zębów. DentipUl'inę wykombinował i wprowa­
dził do u;~ycia przed laty kilku dr. Koszutski w Po­
znaniu. Ze względu na smak przyjemny i dogo­
dność w zastosowaniu, Dentipura bez szumnych 
reklam znalazła wielkie powodzenie nietylko w Po­
znal1skiem, ale i .w Niemczech. DeniipUl'ina jest to 
proszek, właściwie pyłek delikatny, w sl,ład które­
go wchodzą: mydło, alkalia rozpuszczalne i olejki 
lotne, zwykle w sl{ład środków I)odobn:ych wcho­
dzące. Ze względu na rozpuszcza ność, Dentipurinę 
moźna stosować nietylko jako p l' o S Z e k, ale 
także jako e l i k s i r. Z nadesłanych nam prób 
mogliśmy się przekonać, że Dentipurina rzeczy­
wiście szczęśliwie jest śkombinowana i że skute­
cznie może walczyć z odolami, kalodontarni i inne­
mi imporLowanemi spcyfikami wartości więcej, niż 
wątpltwej". 

Skład główny "Dentipul'iny" na Łódź i gene­
ralna reprezentacya na Królestwo Polslrie w skŁa­
dzie aptecznym J. MieszczaJ'tskiego, ulica WólczaJ't­
ska ~~ 78. 

-.-
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W najładniejszej i zdrowej dzielnicy miasta, zabudowanej, a poło~o­
nej pomiędzy Helenowem i ulicą Średnią, dokąd podąża kolej elektryczna 
do samego miejsca, jest do sprzedania 

~ 'Plac budowlany 
40 łokci szeroki i 112 łokci długi. Wiadomość w administr. .Rozwoju". 

634 

~""~""~~"~~~~~~~~~ 
Int~r~~ ~ardlO k~rzj~tny , 

i 
WORZONY 

SKŁAD WIN, DELlKATESÓ , TijW ARÓW KOLONIALNYCH 

wyłączna sprzedaż wyrobów Warsza skiej dy larni 

firmy K. $ZN ER 
__ ŁÓDŹ, PIOTajOWSKA Nr. 109, 

610-3-1 poleca 

St. ' WITKOWSKI. 
OTWARCIE ODDZIAŁU 

DLA C 'H O R' Ó B Z A KAŹ N y C H 
W FABRYCZNYM SZPITALU 

zostającym pod zarządem 

MIEJSCOWEGO KOMITETU CZERWONEGO KRZYŻA 
Od początku istnienia Szpitala brak specyalnego oddziałn dla cho­

rych zakaźnych dotkliwie odczuwać się dawał. Z obawy, aby nie przeno­
sić zakaźenia na chorych innych, częstokroć trzeba było odmawiać przy­
jęcia w wypadkach, gdzie przebieg choroby w wysokim stopniu zależy 
od troskliwej opieki, po za szpitalem dla ehorych niezamożnych zazwy­
czaj niedos~ępnej. Ażeby ja!cnajprędzej złemu zaradzić, na ogólnem ze­
braniu komitetu i fabrykantów-współwłaścicieli postanowiono nie zwle­
kać z otwarciem oddziału zakaźnego do czasu projel,towanej budowy 
własnego pawilonu, lecz takowy niezwłocznie otworzyć w wynajętym 
w sąsiedztwie szpitala domu Mtillera, przy ul Pańskiej Ni! 111. Dom ten 
został odpowiednio do przeznaczenia swego przerobiony i urządzony , tak 
że obecl1le jeste~myw możności podać do wiadomości ogólnej, iż od nie­
dzieli d. 7 maja (25 kwietnia) do szpitala fabrycznego będą przyjmowa­
ni również chon;y z chorobam; , zakaźnemi z wyjątkiem ospy (dla tych 
ostatnich miasto posiada szpital własny) i chorób wenerycznych. 

Warunki przyjęcia też same, jakie obowiązują i w innych oddzia­
łach szpitala. Niezajęte przez chorych fabrycznych łóźka pozostawiamy 
do dyspozycyi dla chorych z miasta i gmin. . 

pod Łodzią zostanie otwartą z dniem 15 maja r. b. 

Informacye udziela p. Dr. Littw~n w Łodzi, ulica Mikolajewska 
Nr. 18, a od 15 maja w lecznicy. 519 

"~""~"""~"~~~~~~~~ 
W ażn~ dla Drz~my~ł~wców 

Na bardzo korzystnych warunkach jest do wydzierżawienia du­
I ży tere!, wraz z 2 zabudowan.am; fabrycznemi i do­

mem m.,eszkalnym, położony tuż przy linii kolejowej jed!lej ze 
stacyi D. Z. W. W. w blizkoś.ci zagłębia dąlJrowskiego. ' 

Bliższych informacyi udzieli Hedakcya niniejszego pisma. 
625 dobrze prosperujący z firmą wyrobioną, bez długów, wartości 20,000 rb. 

z powodu niemożności prowadzenia dwóch interesów, pOtlzukuje wspól­
nika lub nabywcy na warunkach bardzo dogodnych. I 

Oferty przJjmuje kantor Rozwoju pod "Interes bardzo korzystny". 
6:30 

M. ZBIJEWSKI 
Łódź, Mikołajewska, Nr. 6, 

poleca: 
I WYłąC~r.· ~h~~~~~be!górne i weneryczne. 

SZKOŁA RZEMIOSŁ DLA KOBIET 
ZOFII KNOROZOWSKIEJ 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 69, m. 29, 
Tamże są udzielane następujące przedmioty: Krój i szycie sukien, gorsetów i bielizny, 
stroje, hafty, krawaty, introligatorstwo, kwiaty sztuczne, heliominiatUl'y, wypalanie na 

dl'zewie i skórze, malowanie na porcelanie, atłasie, szkle i t. p. 582 

Opłata miesięczna od rb. 3 do 10 z · góry • 

.".-. Patenty na wynalazki ~ 
wyrabia i sprzedaje we wszystkich krajach Międzynarodowe Biuro Patentowę i Tech­
niczne J. Brandt i G. W. Nawrocki. Właściciele firmy: A. Miihlc i W. 

Ziołecki w BERLINIE, W. FRYDERYKOWSKA 78. 440 

Ulica Cegelniana Nr. 14. 

POMPY 
parowe i transmisyjne do Przyjmuje od g. 10 rano do 1 ppl. 

kotłów i rezerwoarów do I Dr. Gi O.d 3WE8IPSoSPoBł'ERG 

I 
gasżenia pożaru. 

Kosztorysy i projekty bezpłatuie. I 
__ a-ii " pr~~!~j~a!!sJ~ ~~?~n~bi ~~~ny~hpo 

południu. Dentysta 
----------- I Dzielna Nr. 22. 

B. Brz~z~w~ki I 
mieszka przy ulicy 

Piotrkowskiej M 26, 
obok cukierui p. 'Szmagiera, w domu bl'aci 

Szretel'ów. 

Dr. J. Ra~~n~latt 
Specyalista chorób 

USZU, nosa, gardła i żboczeń mowy 
(jąkanie i bełkotanie) 

Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4-7 popoł. 
Łódź, Zawadzka M 4. 
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550-3-2 

Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-ł.ódzkiej 
podaje niniejszym do wiadomości publicznej, że wyszczególnione poniżej towary, nieodebrane do dnia 8 (20) Maja 1899 roku 
jeśli właściciele ich nie zgłoszą się w terminill oznaczonym w artykule 90 NAJWYŻEJ Zatwierdzouej ustawy rosyjskich dróg że­

laznych, będą sprzedane drogą licytacyi na stacyi Łódź w ciągu trzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia. 
-

-"l 

MM Czas przyb-ycia STACYE NAZWISKO d Waga ..., GATUNEK 
'" '" ----

-Q frachtów I Data 
I Od-

I 
TOWARU 

pudy I funt. Rok i miesiąc Wysyłająea b}era- wysyłającego odbiorcy 
.., 
o 

..-< 
Jąca ..... 

30 Kwiecień l 7 i Przyst. Ber8zad Łódź I A. Frasis Okaziciel I 1 Towary łokciowie 3 25 
9134 

" 
6 Kijów " Boncion Moszbein Buczacki 3 Towary wełniane 8 32 

755 
" 

1 Kiszyniew 
" 

Hersz Cborytański Okaziciel 2 Towary łokciowe 11 5 
4394 

" 
3 Brześć ." J osel Tanicz 

" 
8 Resztki sukienne 28 -

7437 Marzec 24 Odesa 
" 

A. Nissenbaum 
" 

1 Towary 'łokciowe - 3 8 
158 Kwiecień 2 Grodzisk W. W. 

" 
Krell 

" 
8 Kwas octowy 3 37 

1668 
" 

2 Częstoehowa ,. Wierzbicki 
" 3 Resztki sukienue 28 28 

1680 
" " " " " " 

1 Przędza wełniana 5 10 
396 

" 
3 Piotrków 

" 
WolaKrzysztoforsk. 

" 
1 W ódki słodkie 10 30 

782 
" 

5 Bobrujsk 
" 

Szyndarow 
" 

1 Towary łokciowe - 34 
1674 

" 
7 Smorgoń 

" 
Szapiro 

" 
1 " 

4 15 
720 

" 
2 Jurjew 

" 
Hirazberg 

" 
2 Towary wełn. 6 8 

3508 Marzec 16 Białystok 
" 

Pot 
" 

11 Resztki jedwabne 64 -
4132 Kwiecień 6 

" " 
Gallantao 

" 
3 Sztuczna wełna 75 20 

4048 
" " " " 

M. L. Szapiro 
" 

2 Resztki sukienne 12 26 
3855 

" 
2 " " 

Rozental 
" 

1 Przędza weł. 11 30 
1390ll 

" 
5 Wilno P. W. 

" 
Salcberg 

" 
1 

" 
3 -

314 
" 

, 6 Łochów 
" 

Jabłoński 
" 

1 Resztki sukienne 5 30 
39 

" 
6 Orany 

" 
Szlewin 

" 
4 Towary łokeiowe 16 35 

5229 
" 

6 Kowno 
" 

Halpert 
" 

1 
" 

2 18 
8908 

" 
4 Warszawa m. 

" 
M. Glass 

" 
1 Pantofle 1 30 

8"20 " 
3 

" ,, ' I. I. Fuks 
" 

1 Cukierki 3 -
8831 

" 
3 " " 

Ka1anow 
" 

2 Towary łokciowe 10 5 
8839 

" 
5 " " 

Hebanowicz 
" 

10 Cykorya 69 10 
8852 

" 
3 

" " 
Waland 

" 
1 Ocet 9 

10 I 9360 
" 

8 
" " 

Żusz 
" 

1 Przedza bawełn. 2 15 
9343 

" 
8 

" " 
Pelcer 

" 
1 To~ary łokciowe 1 35 

9274 
" 8 • " " 

Tomb 
" 

1 Trykoty 1 20 
9249 

" 
7 

" " 
I-Conebar 

" 
1 Towary _ wełniane 5 -

9062 
" 

5 
" " 

Zaborski 
" 

2 Herbata 5 -
4245 

" 
7 " 

pośp. 
" 

Szapiro 
" 

1 Ksiażki - 16 
1258 

" 
2 

" 
miejHka 

" 
Arens 

" 
1 Skó;y wyprawione 1 35 

1321 6 
" " 

Kraszewski 
" 

3 Towary kolonialne 3 35 
1323 

" 
6 

" " 
Lewkowiilz 

" 1 Wyroby żelazne 1 15 
451 

" 
2 Lipewo M. B. 

" 
Stawski 

" 1 Płótno żyźaglowe 1 9 
65 Marzec 7 Nowki 

" 
Derbienew Laskowski 3 Gilzy 43 25 

1498 
" 

30 Białystok '1 Szapiro Okaziciel 3 Przędza wełn. 13 38 

Rada Opiekuńcza 

'i -mi~ kla~~w~j Slk~ły Handl~w~j 
w Pabianicach 

podaje : niniejszem do wiadomości @oSób int~resowanych, że egzamina 
wstępne przedwakacyjne dla . kandydatów już zapisanych, jak również 
pragnących tnę dopiero zapisać, odbywać się będą w dniu 2, 3 i 5 czerw­
ca nowego stylu o godzinie 3 po południu, Z początkiem roku szkolne· 
go otwartą będzie, oprócz już istniejących 2-ch klas przygotowawczych 
i l·ej oraz 2ej klasy Szkoły Handlowej, jeszcze klasa 3-cia; z zapisami , 
zwracać się należy do dyrektora Szkoły Handlowej w Pabianicach. 047 

Zaraz do wynaj~Gia 
pokój frontowy, umeblowany z oddzielnem 
wejściem, z całodziennem utrzymaniem 
lub bez. Wiadomość ul. Główna M 9 m. 9. 
HI piętro. 

Potrzebny jest - , 

od l-go lipca 5 pokoi z kuchnią i 6 na 
I-m piętrze, na żądanie może być połą­
czone razem i tworzyć jedno mieszkanie. 
Wiadomość ul. Passaż Szulca M! 4. 

644-3-1 

N 
· l -_.~-_._._ •• -anclycm mi __ tiwi9l9lIlijti 

seminarzysta na pensyę żeńską wSosuow- Ur. SOŁOWIEJCIYK 
cu. Adresować. F. Woźniczko w Sosnow- I 
eu, dr. żel. War. Wied. ł . h d"· . 

640-3-1 I wy ączme C or. zlecI I we-
--------------~~~~~~ wnętrzne, 
." •• I! •• "~. PIOTfłKOWSKA .M 69 

UdZI'ełam LeknYI' przyjmuje od godz: 9::""'10 od 3-~ 
lJ po poło W poliklinice przy ul. Piotr-

na trżeeh instrumentach: skrzypcach, cy­
trze i mandolinie, również stroję fortepiany 
i przyjmuję wszelkie reperacye.Ul. Piotr-

kowska 16, H. Staszaeur. 

.. Ii .. ~.'. 
Jest do wynajęcia od l-go lipca r. b. 

Pokój obszerny 
na I-em piętrze wraz z opałem i usługą. 
Wiadomość. ul. Piotrkowska M 108 m. 4. 

640-3-1 

kOWSkiej N2 192 codzielmie od 12 
do 1, także szc~epienie ospy. 
1616.1616161"\ __ •• 91 .. ••••••• 

ROWER 
do sprzedania. Wia:domość ul. 
Wschodnia 55, m. 25. 

• 

WANILIA ~ -I 
,B HEYUENA 

w pastylkach równej wagi i wydajno­
ści, gotowa natychmiast do nżycia, da­
leko tańsza, delikatniejsza, zdrowsza 
i w użyciu łagodniejsza jak laseczki 

wanilowe, 

5 PASTYlEK KOSZTUJE TYLKO 
Je 10 Kopiejek, Je 

zastępuje 2 - ·4 lasek wanilii. 

REPREZENTANT: 
Ludwik Freider W Warszawie, 

u/. Orla N2 II. 
Główna sprzedaż w Warszawie, u 
Henryka Welta, uliea Przejazd Xy 5, i 
u Ludwika Spiessa i Syna, Plac Tea­
tralny i Marszałkowska.. W Łodzi: u 
Lu(lwika Spiessa i Syna nI. Piotrkow­
ska, dom Scheiblera i u Seweryna Wi-

derszala Południowa 13. 

Dostać mo:z"a we wszystkieh znacz­
niejsżych składach aptecznych, kolo­

nialnych i delikatesów. 

,. .. ... ~." -I ' l' Zaraz do sprzedania 

• Urządzenie sklepowe . 
Iti do sklepu kolonialnego w do-

• brym stanie. Wiadomość ul. 91 
• Mikołajewska ;Ni! 25 (w skle­
. pie). 608- $I 

1MI1HI~.~~lJiliE 

Technik hudowlany (praktykant) 

który przez 31ata prowadził roboty budo­
wlane w większej firmie, poszukuje po­
sady w Łodzi lub na prowincyi. Ofer­
ty pod "praktykant" uprasza się skła­
dać w redakcyi "Rozwo)u". 

Za wyrobienie takowej posady daję 
50 rubli. 607-2-1 I 

KALENDARZ LÓDZKI 
na rok 1899 

nakładem i staraniem Natana Zylberstajna, 
zawiera opróc1\ części kalendarzowej bar­
dzo stal'anny dział informacyjny tak firm 
Łódzkich jak i Warszawskich, Nowelkę 
"NASZ DOKTOR" i obfity dział literacki. 
Cena egzemplarza k. 75. Dostać mOŻna 
u Wendego, Orgelb\'anda w Warszawie 
i u Fiszera w Łodzi, 
Biuro wydawnictwa: Nowolipie 34. 637 

N ~ l~tni~ mi~~zk~ni~ 
Łódzka wypożyczalnia ' ksiijżBk 

ul. Dzielna 3. 
Zawierająca działy: powieściowy 

poezyi, naukowy i książek dla dzieci 
i młodzieży. 

Zniża znacznie ceny na czas le­
tnich miesięcy: zapłatę i ~astaw. 635 

Dr. S. Krukowski 
Piotrkowska 1~3 dom Wojdysławskiego, 
Wyłącznie choroby kobiece i aku-

szerya. 
Po powrocie z zagranicy osiadł tutaj 
i przyjmuje codziennie od g. 9 i pół do 11' 

przed pol. i od 4-7 popoł. 

Letnie Mieszkania 
W Lutomiersku we dworze. Wiado­
mość na miejscu. 

606-0-1 

Dr. A. Gr~~[lik, 
Choroby weneryczne, moczopłciowe I skórne 

Ul. Cegielniana 23, .( róg Zachodniej), 
Rano od 8 - 11, po południu od 5 - 8), 

panie od 3-4 po południu. ---
D-r M~~I G~lM~r~, 

Specyalista chorób moczopłciowych 
skórnych i wenerycznych 

ul • . Zawadzka 18, 
(róg WÓlczańskiej 1) dom Grodzieńskiej, 
Przyjmuje od 8-11 przed poło i od 6- 8 W . 

dla pań od 5-6 po południu. . 
Dr. J. GINS8URG 

wyłącznie choroby kobiece i akusz. 
Stosowanie elektryczności I masażu przy 

cierpieniach kobiecych. 
Przymnje od 9 do 11 i od 4 do 7 po poło 

Piotrkowska N~ 38, dom Tenenbauma. 

MATERYAty 
na ubrania męzkie 

w każdem guśćie, z pierwszorzędnych fa­
bryk polec<l: 

HANDEL SUKNA 

J. W. WAGNER 
Krótka Ng 1345 nowy 7, 3-ci dom od 

Grand Hotelu: 432 

od ul. Nawrot 
druga brama. Przyjęcie od 9--10 r. i od 7 
i pół do 8 w, w niedz. i święta od 9 do 12 

w poło i od 4 i pół do 6 w. 

'-.ltl®lłl$4l 
Zaginęła karta pobytu na imię Marcina 
UWasiak, wydana w Radogoszczu. 
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Adminisłracya 

"M L E C Z A R NI Z I E M I A Ń S K I E J" 
DZIELNA M 30, 

ma honor zawiadomić Sz. Publiczność, że codzieunie d08tae może świeże masło, które 
się na miejscu wyrabia, jak również śmietanę kwaśną, śmietankę słodką i na zamówie-I 
nie kremową; mleko dwa razy dziennie świeże sprzedaje się w Zakładzie po 7 .kop. 
kwarta. wózkami rozwozi się po mieście po 5 k. kwarta i na żądanie roznosi się po 

. domach po 10 kop. flakon. 

~~~~~~~~~~ 
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY I 

F. SIDlarskiego 
Piotrkowska N2. 166. 

M.ZBIJEWSIO 
Łódź, 

Mikolajewska Nr. 6. 
Oddział 

dla robót korkovvych 
izolacyjnych, Asfal to­
"Tania i robót de]rar-

skieh 
p o L E C A: 

11 

Zakład malarski 

. _8 t e f a ń s k i e g o 

wyłącznie choroby gardła, uszu, nosa I beł­
kotania. 

Przyjmuje od 9- 11 i od 4 do 6 wiecz. 

620-3-1 

DZIEŁA 

~TANI~tAWA BEtZY 
Otwarty codziennie od godziny g-tej rano 

do 6 w wieczorem. i 

ASFAL TOWANIE 
sal fabrycznych, chod­

ni]rów i podwórz. 
KRYCIE DACHÓW 
te!dur~ asfalto'wą, 

holzcementem, blach~ 
cynową i żelazn~. 

I
· 1) Nad {mr:egami Bosny i Narenlg. 

(Z podróźy po Bo~ni i Herce­
gowinie ). Wydanie illustr. 1.50 

$~~$$$$$~~$I 
,~ .. 

"e ,, ' .~~ ~ 'IMI~~~ •• ~.SI 
• HANDEL WIN •• " 

II Likierów I wóUek i towarów kolOnialnych'" 
T. KĘDZIERIAWSKIEGO = 

" 

Szalowanie dachów 
i sufitów 

w Łodzi, ul.. Piotrkowska Nr 92. 
poleca jedynie w wyborowych gatunkach i po cenach przystępnych _al Stare wina węgiersl\ie, francuskie, szampaIlskie, 

~ I ,. 
. ~ 

płytami korkowemi, budowa 
lekkich ścian z kamieni kor­
kowych, izolowanie kotłów 
parowych i rur prowadzą­
cych parę, cegłami i łupi-

nami korkowemi. 
S p R Z E D A Źli 

tektury asfaltowej, 
Laku asfaltowego, 

Smoły ang. preparo­
wanej, 

Holzcementu i KIebe­
masy. 

as reńskie, hiszpaflskie, krymskie: białe i czerwone, 
II likiery zagraniczne, krajowe, koniaki · {}ryginalne, firm: "­
~ J. & F. Marlella, Ferdynanda Drouchet 
• & C-o, koniala rusIde, r6z11ych firm, miody stare wIa­
a; snego wyrobu, towary kolonialne i herbatę S. M. Tertusa 
"R~ oraz kawior astrachański co trzeci dzień świeży. 
IJ~ 

"'1$~1$~~16 
.fi 

w ź.y 
żonaty, bezdxietny, z dobremi świadectwa­
mi , może się !/lgłosie do biura St. Peters­
burskiego Towarzystwil Ubezpieczeń. Uli-
ea Piotrkowska :t\iI 69. 650-0-1 

Niniejszym mam ;t, as;t, c;t,y t zawia­
domić Sz. publiczność, że przy miej­

I l:!cowej mojej 

I FABRYCE OCTU 

I 
;t,ałożyłem oddział fabrykacyi 

, POLITURY 
~.~tMI~91_9I"9I. I którą w różnych kolorach w wybo-

DO SPRZEDANIA ! I~~~~~i!~~~~~~m.PO cenach niskich 

, Reinhold Keilich. w Wilanowie. pr. Szadek, gubernia kali­
ska, dwie pal:y gniadych wałachów w pią­
tYTO roku zaprzęgowych. 651-3-1 

........ 16 •••• 

632 Łódź, Główna 10. 

j~ ~ ZapobiB~ajaue oa ospy 
• ~ ••••• _9f9l.91d' ~ il preparaty: KROWIANK:ę 
6' Wolant J"ednokonny - ~ ~ ~ PŁYNN4 i DE TRYT otrzy-116 9!1 s ~ o muje 2 razy w tygodniu, apteka 
~ w dobrym stanie, za przy~tępuą.. ..;.:; ~ M. LEINVEBRA 

fl'P1' cenę do sprzedania. Mikołajewska ~ I := ., 
16 JW 19. 652-3-1 '9Ił ~ Nowy Rynek XQ 2. 

_16~_168ó1\444~44 : BU~K~ Dr. Ma!k-ow-Sk-i 
PRAL.IA Starszy lekarz szpit. S-go Mikołaja 

Garderoby damskiej i męzkiej oraz bie- ordynuje w willi własn~. 
lizny 6-1 

E. Muszyńskiego 
ul. Krótka Nr 14, 

została ulepszoną najnowszemi wynalaz­
kaud zagranicznemi, zabezpieczającemi ma­
teryały od uszkodzenia. 'Wykonywa robo­
ty szybko po cenach przystępnych. 

umeblowane 

Letnie mieszkanie 
Wiadomośe ul. Zielona Ng II. 

523-10-6 

Asfaltu i Gudronu, 
Portland cementu, 

Cegły i glinki ognio­
trwałej 

Płyt, cegieł i łupin 
korkowych 

Wielkie składy. 
540 

do wynajęcia w DMOSINIE złożone 
z 2-ch i 3-ch pokoi z kuchnią i wygoda­
mi, kąpiel rzeczna, las, ogród spacerowy 
Odległość od Łodzi szosą przez Zgierz 
i Stryków 31/ 2 godziny jazdy, lub koleją 
do Rogowa a ztamtąd furmanką 1 i pół go- I 
dziu y jazdy. Cena mieszkall po 50 i 60 . 
rubli. Produkta życiowe na ' miejscu i w l 
Głównie odległem o 3 wiorsty, które obo­
wiązany codzieuuie pachciarz miejscowy 
przywozić bezinteresownie. Adres-Stacya 
Główna w Dmosinie, M. Kamiński, lub wia­
domości szczegółowe w składzie W-go W. 
Muśnicki i S-ka, Piotrkowska JW 19. 

609-3-1 

DOKTOR MEDYCYNY 

I. ŁUK A S'I E W I C Z 
I Akuszerya. - Choroby kobiece. 
I Po długoletniej prl\ktyce osiadł w Łodzi 

i przyjmuje chorych codzi!\,!lnie od godz. 8 
-11 rano i od 5-7 po południu. 

Piotrkowska .M 101. 

2) IV stolicy PaLlysz.aclw. 
(Wrażenia z podróży (lo Kon­
Htantynopola). Wyd. illustr. 2.-

3) TV górac1l olbrzymich 
(Wydanie 2-e illustrowane) 1.29 

4) Za Apeninami. (Wyd 3 e) 1.-
5) W ]{raju tysiąca jezior. 

(Wydanie 2-e ozdobne) 1.20 
6) Holandya. Wydanie 2e e) 1.80 
7) . Obrazy, f{orsyki. (Wydanie 

illustrowane) 1.50 
8) Na Lagunacll. (Wyd. iUuatr.) 2.--
9) Odgłosy Szkovyi. (Wydanie 

illustrowane) 1.50 
(Księgarnia Gebethnera i Wolfa). 

273-6-1 

PRZEW~nN1KI 
POLECAMY NASTĘPUJ~CE FIRMY: 

Składy materyałów aptecznych. 
A. J. Mieszczański, prowizor farmacy i. Wól­

czańska 78. Materyały apteczne, farby 
perfumerya krajowa i zagraniczna, wody 
mineralne z Instytntu aptekarzy war-

. szawskich. Najlepszy proszek do zębów 

Dentipllrina. 

Budowniczowie. 
Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Bene­

dykta 28. Plany budowlane, kościoły, 

oceny do asekuracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie 
roboty w zakres budowlany wchodzące. 

Księgarnie. 

H. Milbltz, Piotrkowska 13. Księgarnia 

i skład Nut, poleca: Wielki wybór ksią­
żek do Nabożeństwa w ozdobnych opra-
wach. 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia 3 

Filia, Piotrkowska JW 59 w Łodzi, nrzą­
dzona na wzór "Nadświdrzanki" w War­
szawie. Poleca wszelkie produkty wiej­
skie, zawsze świeże i w wyborowym 
gatunku. Na miejscu wszystkie pisma . 

Żelaznych wyrobów Fabryki 
i składy. 

Wł. Gostyńskl I S-ka, Towarzystwo Ak­
cyjne. Fabryka wyrobów żelaznych­

Piotrkowska JW 81. Poleca: Łóżka me­
ble żelazne, materace, kołdry i wszelkie 
naczynia w zakre8 gospodarstwa miej-

. skiego jako i wiejskiego wchodzące. 

Filia przyjmuje zamówienia na konstruk­
cye żelazne. 

Składy narzędzi chirurgicznych i 
nożowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Piotrkowska Nr. 35, 
poleca w wielkim wyborze scyzoryki, 
nożyczki, brzytwy angielskie. Przy skła­
dzie zakła<l reperacyjny przyjmuje wsżel­
kie reperacye narzędzi chirurgicznych 
i nożilwniczych. 
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DYREKCYA WIELKIE 
wyśe GIWIOSE ilE 

odbędą się w Helenowie w Czwartek dnia I Czerwca 1899 r. 

Vierwsze ~yścigi wiosenne towarzystwa cyklistów-turystów. 
M'"" Początek o godz . 3 popoł. Wej ście do Helenowa i na tor cyklistów l_op. 50, 
~ dzieci 25 kop. 

Podaje do powszeebnej wiadomoś0i, iż w dniu 31-go maja (12-go 
czerwca) r. b. o godzinie 10 z rana w sali pusiedzeń pyrekcyi w domu 
Towarzystwa Kredytowego pod Nr. 427/ 19 przy ulicy Sredniej, odbędzie 
się publicznie losowanie do umorzenia listów ~,astawnych Towarzystwa. 

Koncert orkiestry holenderskiej pod kierunkiem p. I. A. Kwasla. 654 

Wylosowanych zostanie ogółem wszystkich sześciu seryj na rubli 
225,300. 

Prezes E'Herbst 

Za Dyrektora Biura L. Gajewicz. 

Łódź, dnia 19 (31) m(1ja 1899 1'. 

DOM BANKOWY 

MAURY~Y NE1KEN i ~-ka 
ul. Piotrkowska 78. 

1) Kupno 
publicznych. 

sprzedaż papierów 

2) Wydaje ilalicilki na papiery 

A.@A.W#,((0A.W#,((0A.W# ,((0,((0((CO((fOA.W#,(U'O,((0A.W#A.W#,((0~ proc en towe i akcye. 
~ ~ ~ ~ ~ ~ fI~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ 3) Asekuruje pożyczki premiowe. 
~ ~ 4) Rachunki bieżące i lokacye 

~ W PiąteHkOTdnEiLa 2ANczGeIErwLScaKIł899 ' r. A.W# tel~)in;;daje przekazy i akredy-
~ ~ tywy na wszystkie miejscowości ku-
~ !SiO racyjne. 
~ ~ 6) Przyjmuje zlecenia na giełdy 
~ =--~ .... ~-. ((0 petersburską, warszawską i zagra-
~ ~ niczne. 269 

~ K O N e E RY ~ Załatwia wszelkie interesy bankierskie. 

! SYMFONICZNY I i~·:AFTALlN:" ~I 
I mlę"Y ;"",A~~~f~d.~onn~nf~laa IIKN:n:_::rO~,ę,1 
~ ..,... Symfonia N~ 6 (Haydna), Melodya Griega. ~ CHLOREK 
~ Konc~rt na ,skrz~~ce Mendelso~na wyk. ~-s:y koncertmis.trz p. Behrends . ~ ! • ' • 
~ . ~Ile~a iI lnzeseł Te~ttu Polsklet:>0 J3.od dylekcyą 'Y-rh IS.(O .. Kwas karbolowy surowy ~ 
~ ZImaJer l Tl'apszo są wuzue na koncert Sonnellfelda przy ho- ~ ~. ' ~ 

Do sprzedania 2 wozy, 2 bryczki, 1 frach­
ta, 1 rolwaga, 1 furgon piekarski i wo-

lant. ł'iotrkowska N!! 267. 403-3-1 

D o sprzedania fortepian koncertowy, czar­
ny. lipski, jeszcze w dobrym .~ta.nie, 

adres wskaze redakcya "Rozwoju". 396 

K~rol, Kiihn M~ssaźysta. Ul. ~w. Andrze-
Ja )\g 37, m. 31. 530-0- 5 

Młody człowiek poszukuje miejsca prak­
tyl,auta na wieś. Oferty w red. "Roz­

woju" pod Iii. 'V. S. 400-1-1 

Mieszkania do wynajęcia. Dwa pokoje 
z kuchnią i pokój z kuchnią na 3-em 

piętrze. Ul. Targowa N!! 7, pierwszy dom 
od Sredniej, wiadomość u stróźa. 414-3 

N a letnie mieszkanie w okolicę lesistą 
zabiorę pod opiekę panienkę w wieku 

lat od 10-14 za stosowną opłatą. Wiado-
moŚĆ, Dzielna N!! 20, m. 4. 412-2-1 

Potrzebne dobre prasowaczki zaraz. Piotr­
kowska )\~ 69 w pralni. 413-3-1 

potl:zebue są zdolne staniczarki i podrę-
czne w pracowni sukien na ul. Cegiel­

nianą ~~ 62, oraz przyjmuje się uczenice. 
398-3-1 

pewne urnieszczenie oszczędnoś';~Małe 
dzialki ziemi do sprzedania w bliskości 

Łodzi. Cena od rb. 125. vViadomość ul. 
Południowa 36 m 6 do 10 raBO. od 2 do 4 
po południu i po S-mej wieczói·. 

ąO-l 

'przeprowadzki; opakowanie, przechowa­
uie mebli T. Wilczyński i S-ka, Piotr-

kowska Xg 103. 338 
przybłąkał .,;ię · pies mały brollzowy, 22 

maja r. b. je8t do odebrania. Piotrkow­
ska 103 m. 4. 

~ telu Angielskim. 655 ~ I I oczyszczony, ; 

~IfMJMJMJMJMJMJMJMJMJMjdJMJMJMfW I Prawr!ziwy proszek l! 
Urządzeuie sklepowe jtl~t do sprzedania. 

Wiadomość w księgarni przy ul. Piotr­
kowskrej N!! lOS. -3-1 

Rower w dobrym lltanie do sprzedauia 
za rb. 45. Widzewska N!! 90 stl'ÓZ wska-

~. ~0-4-1 

Rubli 5 lIagrody. Dni" 18 maja:. b. zgi­
nął młody cetel' bronzowy z ulicy Śre-

Sala Koncertowa. ... .' 
W Czwartek I czerwca 1899 r. odbędzie się 

KONCERT 
znakomitego arfisty prof • . Alfreda Kastnera przy 'współudziale 

pana Józefa Zejdowskiego, artysty dramatycznego teatrów War­

szawskich, oraz p. Benedykta Remy, b. artysty lwowskiej i wło-

skiej opery. 

Bilety uabywać można od poniedziałku 29 b. m, w składzie nut Ge- I 
bethnel'a i WolIfa, w dzień koncertu w kasie. 639 

•••• ••••••••••• • "cp 801 ra!1ISM01l.lłO!d -.n AZ.ld e!u.le6a!~)I ~ = 
"l .... Nagroda Pilności -.. i I 
~ Książki dla młodzieży w ozdobnych opra- .?= tIU 

wach, tanio-posiada w wielkim wyborze 'W 
: i poleca ';' fi - ~. :i I Ksie~arnia przy ul. Piotrkowskiej N. 108 ~ = 
~ Przyjmuje prenumeratę na wszystkie cza- ~. 

• ~ I sopisma, po cenach przez redakcye usta- ~ .. 
. nowionych. 649-3-1 ~. 

••••••••••••••••••••••••••• 

I nAL1Vrł\CK'~ I 
Iwolmarski proszekl 
~ dezinfekcyjny, " 

I posiadający wła",ność dezin- -
.: fekowani3;,ije~nocześnie odej- ~ 
., mowal1la odoru, ;., 

POLECA 567-25-2 

~EWERYN WmER~~AL 
Południowa 13, 91 

et . T.ELEFONU N.418. I 
'1J1J1)«ti t1el.4i 

~g!~szlnia Qr~~nl, 
Askanas, p. adwok. przysięgło Cegiel­

niana 15 Sprawy sąd.dwe. Porady pra­
wue. Redakcya kontraktów, wszelkich ak­
tów prawnYllh, prośb i podań do wszyst­
kich Władz. 

A Aptecznych ma~eryałów skład A. J. 
·Mieszczańskiego. Wólczańska N!! 78 

poleca, materyały apteczue, farby, lakiery, 
masę woskową do podłóg, benzynę, spiry­
tus do palenia, krochmale, mydło do pra­
nia etc. Ceny nizkie. Towar wyborowy. 
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Ajenc' potrzebni zaraz, zgłaszać się do 
składu "Luclwik" Połnduiowa .N2 3. 

Człowiek zuający język ruski, polski i 
niemiecki, poszukuje posady ekspedyen­

ta, magazyniera lub inkasenta, kaucyi zło­
zyć może rb. 100. Oferty w redakcyi 
"Rozwoju", pod lB. A.. M. 

LC
hłoPiec potrzebny zaraz do zakładu ma­
larskiego. Ulica Piotrkow.~ka;llg 103 na 

.praktykę, umieją cłyta~, pisać. \ 

duiej, wabi się Koster, C. Otto F;scher, 
I Średnia Xg 10: 405-3-1 
UczOń szkoły wiż. Rzemieślniczej po­

szukuje kondycyi na czas wakacyjny. 
Oferty pod S. P. w redakcyi "Rozwoju". 

Uczeń ze średniem wykształceniem, ma 
zyczenie wstąpić do appretnry. Łaskawe 

of~rty proszę składać w red. "Rozwoju" 
pod lit . Vi/. K. 398-11-1 

t;aginęła książeczka legitymacyjna na 
imię Adama Jóżwiak, wydana w Kon-

stantynowie. 400 
rJ'aginął paszport Stanisława Kaweckiogo, 
Llwydany z gminy Goatków. .403-3-1 
Zagiuęła karta pobytu na imię lIIałgorza-

ty Sawickiej, wydana w Radogoszczn. 
404-3-1 

Zaginęla karta pobytu na imię Jana Ze,­
ler wydana w Radogo$zllzu. 

Zagiuęła karta pobytu FlorCJltyny Wa­
czyil~kiej, wydana w magistracie m. 

Łodzi. 415-3-1 
f/agiJJęb dziewllzynka mająca lat 6, na 
/~imię l\IIary<llllla, ubrana w sukienkę bron­
zową, w fartuszku białem, odprowadzić 
pod Xy 6 na ul. Główną do stróza Ludwi­
ka Jallka. 411-3-1 

Zaginęła karta pobytu nu imię Bronisła 
wy Koteniak, wydana w magistracie m. 

Łodzi. 3-j; 

Zagi;l ął Xl! 714 dorozki. Łaskawy znalazca 
zeehce odnieść takowy na ul. Cegielnia­

llą pod N!! 109 40 Balejego. 
f /aginęła karta pobytu wydalla w magi~ 
LJstracie m. Łodzi, na imię AleksaJJdra 
Machej skiego. 396-11-1 

2 pojwje są do odJJajęcia przy ul. An­
drzeja obok Piotrkowskiej od 8-go lip­

ca. Wiadomość ul. Krótka 12-7. 
398-5-1 

Zakład dla chorych na oczy Dl'. W. 
Garlińskiego, dla przycho­

dzących chorych otwarty codziennie od 
godziny 10 rano do 1 popoł. i od 5 do 7 
wieczorem. Łódź, Piotrkowska 93 Łózka 
dla chorych. 

,ZI;o3BOJIeHO ~eH3ypoIO, r. JIO.lJ;3b 19 .Maił 
--------------------------------------------~--------

r. 

Redaktor i wydawca W. Cząjewski. W drukarni "Rozwoju," Piotrkowska N2 81. 
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